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Wskrzeszone Krzyżactwo.
w r a k ó w ,  ̂ czerwca.

ku uczczeniuNa uroczystości ®»lbors , właściwift nd 
pamięci zakonu k rzy»c«* f tolikom kaplicy 
akt poświęcenia . f abran j1 w ,lhelm ikże wiel- 
samkowej. zaprosił cesarzJ ' .  , i „ 0 arcyksię- 
kiego mistrza zakonu T ^ f ^ ź ł o  bowiem 
cia Eugeni’ sza. Z zakonu t e g _ . ̂  K rzyża- 
przed wiekami wojowniczo- P utrzymała 
ctwo pruskie, w mm po f . śe % eo t n y c h  ce- 
się bez p rze  wy tradycya p i madzenia
lów tego rycersko-zakonneg 8 teraz w Mal_

Z obchoaem jednakże o d b y t y ^ ^  ^  
borgu z im cyatywy cesarza ^  ma _
ck. dziś zakon niemiecki mcftjf f i i e . Krzyż&
nego. V <;Dy. łącząc ?  . zupełnje z chwi-
ctwem pruskiem, z e , r w g f ^  z rudzinv Ho_
lą , w której mistrz wyznanie Lutra, za- 
henzollernów, przy jąw »J  świeckie księstwo, 
mienił ziemię z a k o j r j  zakonu, której stolicą
Zachodn,o-niem ieckaczętheim w Wirtembergii;
oyło miasteczko M ^ Drotestov.ała przeciwko 
uroczyście w ó w c z a s r » J ieckieg0> a pozbywszy 
uzurpacyi mistrza odnogi, poświę-
się na zawrze tej .fi plerwotnym swym 
ciła się odtąd ^ gierdzia. Burze polityczne, 
,elom, dziełom , Niemcami w począ-

jakie przeciągnęły n rozbi} ją  raz jegzcze
tkach przeszłego wieku h komtMyj pozo8tały

Z  je enastu 6 kje j te dziś tworzą zakon 
tylko dwie austry i kj zaj mn<jący się wy-

chorych 1 rannyc“  *
raTlzi Tnenf tedy i niestosownem było zapro-
szerie m iW -a  W  zakonu na uroczystość, 
szenie mistrz: j ć WOj e n n y c h  zdo-
S Cą S a S w  V » « c b ,  ich odstęp-
stwo od wfary katolickiej, a jeszcze mestoso- 
stwo oa wiary . k uroczystości tej —wniejszym c M J » ;e j  j _  j  n
mimo tego zaproszą*1* 
w dwóch swoich toastach. . . .  ,

C  Niemiec skorz-stał z tej sposobno­
ści abv w e z w a ć  cały naród niemiecki przede- 
wszystkiem zaś zaproszonycn do Malborga 
członków dwóch zakonów: '„Joham tów “ 1 „R y­
cerzy niemieckich* do walki z narodem pol- 

do obrony . w s z y s t k i e g o ,  c o  n i o ­
b i e  w N i e m c z e c h  i p o z a  i c h

g r u n i t n i L  i'i-__
(vwn t «  —t i r r j  obejm ują  d »ś  przew ażnie 

czło. ^ /)W najw yższej ju-ysiokrseyi, ludzi w pły- 
w ow vfh , za jm ujących  zarów no w Niem czech,
• . j w Austryi wybitne stanowiska, decydu- 
s Y ' nieraz w wielu sprawach publicznych, 
w o  monie ich do walki, odwołanie się na przy- 
słm u ace i® ó J ń iie j „ius gladii*, posiada 
rr/p to  znaczenie, wybiegające daleko poza 
zwvkłv frazes krasomówczy koronowanej gło­
wy i uważane być musi za ważną manifesta­
c h  nolitvczną- tem bardziej, że wystosowane 
zostało także do reprezentantów państwa są-

SleArcvk°siaże E « & e n i u s z > członek rodziny 
uunuiacei która szczerze szanuje konstytucyj­
ne Sraw i’ sw o ich  Indów, me wziął ndziało w

dzo nrzykrpi svtuacyb w. byłby g0 wpra-
wił ten występ «  ^  NieiLiec-wił ten w. stęy pełn, za8tąPca jego, za-
Alf odczuł ją  w ca Jfa Wilhelma. Przyznać
skoczony tą apost -  z trudnego zadania
trzeba, ze w y w ie j1 ielkilB taktem. Nie rea-
swego z godnością 1 inoj 0wnicze, antipolskie
gując ani słowem z naciskiem pokoiowe
hasła cesarza, podnio=*

nntropijne cele, jakim się oddaje dzisiej- 
szy austryacki zakon niemiecki.

To taLtowne zachowanie się generała B e c h -  
t o l s h e i m a  załatwiło wprawdzie przykre to 
„intermezzo* dla areyksięcia Eugeniusza, ale 
nie usunęło jeszcze p o l i t y c z n e g o  z n a ­
c z e n i a ,  jakie ma om  dla n i e - niemieckich 
ludów Austryi, zwłaszcza dla Polakow w tem
państwie.

Wiadomo, jaką drogą kroczyła „niemiecka 
kultura*, szerzona przez zakon krzyżacki, ja- 
kiemi posługiwała się środkami. W znowienie 
tej barbarzyńskiej misyi zakonu, dążącej do 
zupełnego wytępienia sąsiednich szczepów sło­
wiańskich przez dzisiejsze prusactw o urzędowe, 
n zwłaszcza wezwenie do udziału w tej mi­
syi reprezentantów sąsiedniego państwa, opie­
rającego się głównie na ludach słowiańskich, 
sprzeciwia się nietylko prawdziwej cywilizr- 
cyi i kulturze, ale ' także m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  z w y c z a j o m  i p r a w o m .

Sądzimy tedy, ż e  k o n s t y t u c y j n a  r e ­
p r e z e n t a c j a  l u d ó w  a u s t r i a c k i c h  
n i e  m o ż e  z b y ć  m i l c z e n i e m  t e g o  w y ­
s t ą p i e n i a  w ł a d c y  N i e m i e c .  Ma ona 
wszelkie prawo domagać się stanowczo, ażeby 
z wysokości tronu lub rządu austryackiego 
wypowiedziano słowo, odpierające tę niewła­
ściwą apostrofę Wilhelma JI do reprezentanta 
Austryi, a zai azem uspokajające zaniepokojoną 
tem opinię zapewnieniem, że państwo aust-ya- 
ckie wprost odpycha i potępia tę, wznowioną 
przez cesarza Wilhelma,, dawniejszą misyę krzy- 
ż &cką

W  A u s t r y i  n i e m a  d l a  n i e j  a n i  m i e j ­
s c a ,  a n i  m o ż l i w o ś c i  s p e ł n i e n i a .

Jestto wugóle rzeczą wprost niesłychaną, 
ażeby w chwili, w której od słowiańskich lu­
dów Austryi żąda się poparcia dla przymierza 
z Niemcami, nawet m o n a r c h a  tego państwa 
odzj wał się w sposób, obrażający najświętsze 
uczucia i prawa tych ludów. Jeżeli dotychczas 
jeszcze wzgląd na dynastyę i rząd skłaniał j 
reprezentantów polskich obywateli Austryi do 
p op ija n ia  tego sojuszu, to dziś i ten wzgląd 
nie może już być dla nich miarodawczym; dziś. 
jeżeli austryackie sfery rządowe nie danzą żą­
danej powyżej satysfakcyi, g ł o s y  p o l s k i e  
s t a n o w c z o  z w r ó c i ć  s i ę  w i n n y  p r z e ­
c i w k o  p r z y m i e r z u  z N i e m c a m i .

Spodziewamy się też z całą pewnością, że 
polscy członkowie delegacyi austryackitj zajmą 
w tej sprawie stanowisko, odpowiadające nie­
tylko godności, ale ti.kże żywotnym interesom 
narodu polskiego.

Jestto tem bardziej potrzebnem wobec wy­
padku , jaki się przed tygodniem rozegrał na 
terytoryum galicyjskiem , na Wysokim Brzegu 
nad Trzemszą, w którym żandarmerya austrya- 
cka spełniała polecenie policyjnych władz pru­
skich przeciwko spokojnym rodakom naszym 
z zaboru pruskiego. Rodacy ci przybyli na te­
rytoryum galicyjskie, aby odetchnąć świeżem 
powietrzem, rozerwać się po bezustannych przy­
krościach, jakiemi trapi ich ciężka ręka rządu 
prnskiego a nie w jakichkolwiek celach, zdol­
nych zakłócić spokój publiczny lub zagrozić 
bezpieczeństwu Austryi. Mimo to. na żądanie 
władz pruskich, żandarmerya austryacka are­
sztowała kilku członków tdj wycieczki i oku­
tych w kajdany odprowadziła do więzienia, sto­
sując się do wskazówek dwóch obecnych tam 
pruskich urzędników policyjnych. K t o  u p o ­
w a ż n i ł  ż a n d a r m ó w  a u s t r y a c k i c h  d o  
t e g o  w r ę c z  b e z p r a w n e g o  k r o k u ?

Nie przysługiwało im przecież prawo do a- 
resztowania spokojnych obywateli państwa są- 
sieduiego nawet w razie, gdyby denuncyacya 
pruska, fż są to socyaliści którzy praguą od­
być zebranie na ziemi austryackiej, zgadzała 
się z prawdą. Tem mniej zaś, ponieważ are­
sztowani nic nie mieli wspólnego z socyali 
zinem i nie zamierzali po stronie austryackiej 
podjąć jakiejkolwiek agitacyi politycznej.

I ten wypadek domaga się wyjaśnienia w 
parlamencie lub delegacyach. Inaczej mogłaby 
Polaków w Austryi ogarnąć obawa, że władze 
austryackie stały się organami władz pruskich 
i że Polak nawet na ziemi austryackiej nie 
jest już bezpiecznym przed gwałtami pru- 
skiemi.

Z W i e d n i a  pisze nasz korespondent:
( — r.) Rozprawa w Kole polskiem nad przy­

mierzem Austryi z państwem niemieckiem 
sprawiła w tutejszych kołach politycznych wiel­
kie wrażenie. Powszechnie uważają wystąpie­
nie Koła polskiego za nader ważne zdarzenie. 
Przyznać trzeba, że wobec tego kroku samo- 
obroi y ze strony polsk iej, dziennikarstwo po­
stąpiło wogóle dość przyzwoicie, zachowując 
przynajmniej milczenif. Tylko w antisemickim 
„Deutsches Yolksblatt* wyrwał się jakiś truteń 
z artykułem wstępnym, pełnym zjadliwości zło­
śliwej wprawdzie, lecz bardzo głupiej, przeciw­
ko Polakom. Pismak ów pozuje na arcykapłana 
brutalności germańskiej i z wyżyn moralności 
Verganiego udziela błogosławieństwa polityce 
zagłady, stosowanej w Niemczech przeciwko 
Polakom. Impuls do tego bierze ze słów cesar­
skich, jakie padły w krwawym zamku krzyżac­
kim w Malborgu, gdzie cesarz Wilhelm, w za- 
stępsi wie wielkiego mistrza Krzyżaków, wydał 
wyrok śmierci na Polaków.

W idać z tego, że zbójecka dzioz niemiecka, 
pod wrażeniem tych słów, zaczyna się ruszać, 
że niemieccy poganie kultury, nawet poza gra­
nicami memieuniego cesarstwa, szykują się do 
wojny eksterminacyjnej przeciwko nam. Któż 
nie przyklaśnie słowom pos. dra Doboszyńskie- 
go, że my Polacy nie chcemy bić się obronie 
naszego dziedzicznego w roga?

Przyzwoitsza część wiedeńskiej, niemieckiej 
opinii publicznej, iak miałem sposobność prze- 
kenać się. jest skonsternowana nadzwyczajno­
ścią, wyrażając się łagodnie, słów cesarza W il­
helma.

P arodya  oświaty-
Patrząc na to, co się od szeroeru lat z na- 

szem szkolnictwem ludowem dziej14, dochodzi­
my do coraz gruutowniejszego przeświadczenia, 
że oświata ludowa w Galicyi kroczy szybkim 
krokiem wstecz. Cofanie to zaś odbywa się w 
takim porządku i tak systematycznie, jakby 
wedle jakiegoś z góry ułożonego planr —  i to 
właśnie w całej tej spraw ie rzecz najbardziej 
niepokojąca.

Z  niewyczerpanej liczby błędów i niedoize- 
czności naszej eospodarki szkolnej wybieramy 
dziś tylko jeden fakt, jednę z . wielkich plag 
szkolnictwa ludowego, mianowicie owo gwałto­
wne zapychanie szkół naszych osobami, ne 
mającemi do nauczania żadnej kwalifikacyi.

Przed dziesięcioma loty mieliśmy w krą u 
653 takich laików nauczycielskich, dziś mamy ich 
już prawie d w a  r a z y  t y l e .  O. uło 1200 klas 
z liczbą 80— 100 tysięcy dzieci pozbawionych 

wr loi „Umili kwalifikowanych. ustawą

państwową z r. 1883 (§ 48) przepisanych nau­
czycieli. Dzieje się to z krzywdą nietylko tych 
dziesiątek tysięcy dzieci, narażonych często­
kroć na przykre eksperymenta pseudo-nauczy- 
cieli, nietylko z krzywdą tyluż tysięcy rodzi­
ców, mających przecież rów ne ze wszystkimi 
prawo żądania ustawą przepisanych nauczy­
cieli, ale i z krzywdą całego społeczeństwa, 
któremu na drodze tak bardzo spóźnionego 
rozwoju t a c y  nauczyciele i nauczycieiki z 
pewnością pożądanego pędu nie dodadzą.

Lecz ci, w których ręku leży moc usunięcia 
złego, nie chcą tego zrozumieć. Im się zdaje, 
że nauczycielowi Indowemu wystarczy znajo­
mość obydwu alfabetów i tabliczki mnożenia. 
Nie tak dawno temu, bo w r. 1899 poseł Emil 
Torosiewicz mówił w Sejmie: „Nie należy
p r z e u c z a ć  nasze dzieci, a do z w y k ł e j  
n a u k i  nie potrzeba u c z o n y c h  pedagogów, 
którzy stawiają wymagania większej zapłaty**). 
Kilkanaście dni przed tem szczerem, czy na- 
iwnem odezwaniem się, p o d s u n i ę t o  z tego 
samego stronnictwa posłowi Kramarczykowi 
wniosek, domagający się zaprowadzenia semi- 
naryów nauczycielskich p o  k l a s z t o r a c h ,  
w którychby młodzież i starsi z ukończoną 
c z w a r t ą  k l a s ą  l u d o w ą  i t o  b e z  r ó ­
ż n i c y  z a w o d u ,  pod kierunkiem z a k o n n i ­
k ó w ,  przysposabiali się przez j e d e n  lub 
najwyżej d w a  lata na nauczycieli ludowych, 
wynagradzanych potem po 15 złr. miesięcznie 
z wolnością z a r o b k o w a n i a  w r z e m i o ś l e  
l u b  p r z e m y ś l e * ) .  W niosek ten, „cofający 
chłopa o sto lat w tył* -  jak słusznie w Sej­
mie zauważył poseł Bojko —  mimo to z en- 
tuzyazmem przez konserwatywną większość u- 
chwalony, wisi dotychczas, jak miecz Damokle- 
sa, w powietrzu.

Daremnie poseł B ojko błagał: „Chciejcie zro­
zumieć i uwierzyć, Szanowni panowie, "że nain, 
włościanom, na d o b r y m  nauczycielu n a j ­
w i ę c e j  zależy. Lnd polski chce nauczycieli 
ś w i a t ł y c h ,  którzyby nietylko młodzież od­
powiednio do życia przygotowali, ale którzyby 
swą w i e d z ą  i i n t e l i g e n c y ą  także do 0- 
gólnego dobra gminy się przyczyniali* *). Proś­
by te jednak nie odniosły skutku. „Organiza- 
cya nauczycieli niekwalifikowanych n i e  j e s t  
w naszem szkolnictwie r z e c z ą  p o t ę p i e n i a  
g o d n ą * * )  —  zawyrokował w Sejmie w roku 
lb97 były wiceprezydent Rady szkolnej krajo­
wej, dr Bobrzyński i jak przedtom tak i nadal 
pozwolił przyjmować na posady nauczycielskie 
starsze osoby, młodzież i dzieci z ukończoną 
lnb nawet nieukończoną szkołą wydziałową. 
W  r.1900 było już takich sił nauczycielskich 1179, 
między temi 1039 kobiet.

Z  liczby tej Rada szkolna kraj. wysyła każdego 
roku po kilkadziesiąt nauczycielek na „dokoń­
czenie edukacyi* do W ieliczki i Sokala, skąd, 
po odbyciu 6-tygodniowego, mówimy wyraźnie: 
s z e ś c i o t y g o d n i o w e g o  kursu i złożeniu 
egzaminu, osoby te powracają na posady swoje 
jako z u p e ł n i e  u k w a l i f i k o w a n e  nau­
czycielki, zrów nane pod względem praw z u- 
kończonemi seminarzystkami.

Tak się u nas fabrykuje nauczycieli ludo­
wych, tych nauczycieli, którzy z młodego po­
kolenia mają wychować dzielną podstawę na­
rodu: lud oświecony i uświadomiony.

I w chwili, gdy po całym świecie rozbrzmie­
wa hasło: więcej światła dla ludu! —  gdy o 
miedzę od nas zastanawiają się, czyby od nau­

*) Zo stenogr. sejm.
*) Ze stenogr. sejm.

czycieli ludowych nie żądać uniwersyteckiego 
wykształcenia, oni —  ta nasza większość sej­
mowa i ci wykonawcy jej woli w Radzie szkol­
nej krajowej —  zapychają nasze szkoły niedo­
rostkami fizycznymi i umysłowymi.

Wysoki Sejmie, szanowna Rado szkolna kra­
jowa, to nie oświata, to parodya oświaty!

Tą drogą postępując, cofamy się gwałtownie 
wstecz 1 pozostajemy w tyle nietylko poza 
Europą, ale nawet p o z a  s o b ą  s a m y m i .  
Wszakże już nasza wiekopomna komisya edu­
kacyjna w r. 1787 nakazywała, aby nauczy­
cieli elementarnych kształcić w seminaryach 
nauczycielskich, „nie krócey, jak przez trzy 
lata, a niektórych podług okoliczności i dłu- 
żey*. Bo „ j a k ż e  m o ż n a  d u s z e ,  r o z u m ,  
z d r o w i e  (dzieci) p o r u c z a ć  o s o b o m ,  n i e  
u m i e j ą c y m  w y k o n y w a ć  t a k  w i e l -  
k i e y  p o w i n n o ś c i ?  Taka edukacya dzieci 
wielkiey jest w agi, i źle prowadzona, w ię -  
c e y b y  z a s z k o d z i ć ,  n i ż  p o ż y t k u  p r z y ­
n i e ś ć  m o g ł a * .  („Powinności nauczyciela").

Tak pojmowano u nas jeszcze przed stu 
laty sprawę kształcenia nauczycieli. Dziś, nie 
nauczywszy się niczego nowego, zapomnieliśmy 
nawet to, cośmy już dawno wiedzieli.

Nikomu jednak tak się nie dziwimy, jak 
obecnemu wiceprezydentowi Rady szkolnej kra­
jowej, drowi Płażkowi. Spodziewaliśmy się po 
nim, iż, objąwszy ster naszego wychowania 
publicznego, zdobędzie się na tyle mocy, aby 
się oprzeć wstecznym prądom, nurtującym po 
kraju , dlatego też pierwsi powitaliśmy jego 
nominacyę z wyraźnem zadowoleniem. Dziś, 
po ośmiomiesięcznem jego urzędowaniu, termo­
metr naszej radości znacznie się obniżył. Bo 
jakkolwiek jeszcze dziś nie możemy mu za­
rzucić braku dobrych chęci względem szkół, 
a zwłaszcza nauczycieli, to jednak musimy 
wyrazić żal, że dr Płażek nie znalazł dotych­
czas sposobności do udowodnienia swoich pię­
knych przymiotów przekonywającemi czy­
nami.

Odkładając na inny raz omówienie takich 
spraw, jak założenia seminaryum nauczyciel­
skiego w Białej, propdzycyi (uporczywie pod­
trzymywanej) co do obsadzenia pusady dyre­
ktora męskiego seminaryum we Lwowie i in­
nych spraw aktualnego znaczenia, poprzesta­
jemy dziś na wyrażeniu zdziwienia z powoda 
niedawno wydanego okólnika Rady szkolnej 
z podpisem dra Płażka do nadawania posad 
nauczycielskich kandydatkom, które ukończyły 
zaledwo 3-kIasową szkołę wydziałową i odbyły 
trzj letni kurs w szkole robót ręcznych w Prze­
myślu.

Rozporządzenie to, stwierdzające Już bardzo 
wyraźnie nieprzerwaną ciągłość systemu dra 
Bobrzyńskiego, wprowadza nowy typ laików 
nauczycielskich, a zarazem nowy, dotychczas 
nieznany rodzaj szkół do produkowania nie­
kwalifikowanych nauczycielek. Nowością tą Ra­
da szkolna krajowa nie przyczyni się z pe­
wnością do posunięcia oświaty ludowej na­
przód. Bo pominąwszy już okoliczność, ze szkoły 
nasze poczynają chorować na hypertrofię sił 
żeńskich, których jest już obecnie 4159 (a 
tylko 4 L64 nauczycieli), pytamy skromnie, w 
jaki spo: ób Rada szkolna krajowa przy po­
mocy tych różnych typów niekwalifikowanych 
nauczycielek zamierza osiągnąć ow najważniej­
szy cel dzisiejszych szkół „niższego typu*: 
„ p r z y s p o s o b i e n i e  m ł o d z i e ż y  w i e j ­
s k i e j  i m a ł o m i e j s k i e j  a o  z a w o d u  
r o l n i c z o - g o s p o d a r s k i e g o ? *

Przecież dla tego celu jedynie stworzono

Z uwag pesymisty.
" «nrawach rozbiorL Polski 

(Zwisrzenia poufne I jawne w vjemności, czyli par>a- 
i wielkiej polityki. — Większe Pr* 'Jcy, stroniący od te] 
ment austryacki. — Posłowie P° enerer. — Parlameniment austryacki. — Posłowie cchoe"erei “  Parlame"t 
przyjemności. -  Scena Wolf-^c h obrazy honoru. — 
austryacki, jako „jury1 w spraw*1 Rrdzie miejskiej? — 
' - 1-' łon zapanujr w krakowskiej hoaorowych)

T „ . l .  ^  podobna

. . . . . . . . . . . .  j  .. -r #.8COau*.„  j - -
Jaki ton zapanujr w krakowskiej hoaorowych.)

Termin eskontowania wek*" . ^  .
, a^k? Nie podobna 

Gzy mogę prosie o „poufuoś0 ’ ie w dzien_
mi przecież irowAdać się Pul)1,vbvm n. p. (co 
niku ze swej op ,"ii tak, jak z je polskiem 
za przypuszczenie!) zasiadał "  * lucyą Greka 
i brał udział w dy.knsyi nad wiąc,
przeciw trojprzymierzu. PrZ7P ełnie (w czy­
że W ielce Łaskawi Czytelnicy 1 zup/ nimi upra- 
tamu moich pogawędek) równo względu 
wnione Czytelniczki, wyjątkowo- . mQj e 
na dyplomatyczne stosunki A BS ,L  następu- 
stanowisko, zgodzą się Qa )iPoufno9' 
jąrego mojego zwierzenia. ipst że

Największem naSZem szczęście10 plgkj
Austrya przyłożyła rąkj do rozbioru >
bo gdyby nie ta je j 8zczera j dobroduszna « 
udarcia z mej także szmatu kraju, Jto ,
czy wogóle przyslłoby do radosnego y
radku. jakim była ostateci na utrata ompome
głości Rzeczypospolitej. w  następstwie ^ ?  
nie byłoby galicyi, z j ej s}awną przesz 
jeszcze rozgłośmejszą teraźniejszością-, ■
loby mar-szałka krajowego, namiestnika,
nyćh radców austryackich i tylu innych J 
^nitarzy. Nie przeszli byśmy znakomitej ęzk J  
1 r. 1846 i następnych, która niczego mę na­
uczyła tych. co w niej najobfitszy czerpali po­
karm duchowy-

Za to wszystko, co było i jest, winniśmy

Austryi dozgonną wdzięczność. Powiedzmy so­
bie przecież otwarcie, że nie dorośliśmy do sa­
modzielnych rządów, jak tego najlepszy mamy 
przykład na własnym kraju. Możemy więc o 
szczęściu mówić, że nas Austrya wzięła w po­
siadanie, bo, sami sobie oddani, zginęlibyśmy, 
jak  rude myszy.

f yle w „poufności*. Teraz możemy pomówić 
ze sobą jawnie, jak na posiedzeniu Koła pol­
skiego.

Jeżeli się jeszcze komu zdaje, że rząd au­
stryacki będzie sobie cokolwiek robił z mów 
polskich delegatów na temat trój przymierza, 
znęcania się rządu pruskiego nad naszymi ro­
dak imi, wyrzucania polskich poddanych au­
stryackich i t. p. drobnostek, to niechże się 
już raz z tej młodzieńczej ułudy wyleczy. — 
Przecież ten rząd wie, z kim ma do czynie­
nia. Tak daleko nie posuną się polscy człon­
kowie delegacyi, aby nie uchwalili budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych, lub, o zgro­
zo, ministe-stwa wojny. Przecież p. Popowski 
nie mógłby wtedy być referentem komisyj­
nym, a on nie przeżyłby tegu. Ministrem spraw 
zagranicznych jest Polak, —  i to całe nasze 
1 jego szczęście. Dokąd doprowadziłaby taka 
opozycya? Uchwalonoby wspólne budżety... bez 
nas. Coby na to cesarz powiedział?

Na zakończenie znowu refren poufności —  
i to już po raz ostatni.

Przygotujmy się zawczasu na to, że nie- 
tylko Austryi, lecz ras i cesarstwa niemie 
ckiego bronić będziemy musieli z bronią w 
ręku, gdy... będziemy wezwani. I w tem wła­
śnie tkwi całe nasze szczęście, że Austrya przy­
łożyła ręki do rozbioru Polski. Gdyby się stało 
inaczej, mielibyśmy jednę tylko ojczyznę, Pol­
skę; teraz mamy dwóch bronić: Austryi i Nie­

miec, -  trzecia, Polska, zostaje nam na święta

T e r a z  już* możemy mówić jawnie, bez obawy 
skompromitowania Polski w oczach Europy.

Gdyby nie to, że jesteśmy obywatelami sprzy­
mierzonej z Niemcami Austryi. cesarz Wilhelm 
nie byłby z pewnością z taką serdeczną otwar­
tością wnosił w Malborgu toastu na pomy­
ślność wytępienia Polaków w swojem pań­
stwie. Przecież państwo sprzymierzone nie 
muże mięszać się do wewnętrznych spraw przy­
jaciela. Co innego, gdyby z Austryi padło ha­
sło: wyciąć Niemców... Zwłaszcza gdy w Au­
stryi Polacy są partyą rządową a Polak jest 
nawet ministrem spraw zagranicznych, może 
cesarz niemiecki robić ze swoimi Polakami, co 
mu tylko chrześcijańskie uczucie podyktuje. 
On wie, że przecież polscy delegaci w Austryi 
nie zrzekną się mandatów, a polski hrabia nie 
rzuci teki ministra spraw zagraniczuych.

Do wielkich naszych przyjemności, jako na­
stępstwa rozbioru Polski z udziałem Austryi, 
należy także parlament austryacki. Zgłaszam 
się też, od czasu do czasu, do biernego ucze­
stnictwa w tej przyjemności, ile razy jestem 
w Wiedniu. —  Trafia mi się to rzadko, bo w 
Krakowie kilka razy do roku są wybory, na­
stręczające znowu więcej przyjemności od 
parlamentu, więc wybieram przyjemność wię­
kszą i siedzę w Krakowie.

Ale zauważyłem, że są posłowie z Koła pol­
skiego, którzy jeszcze rzadszymi odemnie są 
gośćmi w parlamencie. Zdaje się, że przejedli 
się przyjemnościami posłowania i dostali wstrę­
tu do parlamentu. Informowali mnie dzienni­
karze, że niektórzy z tych męczenników oby­
watelskich obowiązków całeini miesiącami stro­
nią od parlamentu.

W olność osobista —- wspaniała rzecz. Ale 
po co i na co panowie ci takie zażarte sta­
czali harce o mandat poselski, kiedy zdoby­
wszy go wreszcie przy pomocy c. k. komitetu 
centralnego, nie chcą z niego korzystać? —  
A jeżeli mandat im obrzydł lub zaciężył, dla­
czego się go nie pozbędą? Czyżby jeszcze na­
stępcy ich nie dojrzeli na posłów?

A zdałoby się trochę więcej posłów, napra­
wdę siedzących w Kole polskiem, kiedy już 
raz, w imię narodowej solidarności, do niego 
wleźli —  bo, o ile z wyższego stanowiska, z 
loży dziennikarskiej, zauważyć mogłem, fotele 
polskie, nawet podczas głosowania, świecą pu­
stkami.

Nie pojmuję, dlaczego ci posłowie tak stro­
nią od parlamentu, gdzie przecież nieraz w y­
śmienicie zabawić się można. Niechuo tylko 
zacznie się kłócić Schoenerer z W olfem : co 
za pyszna scena! Schoenerer, otyły mężczy­
zna, ubrany bardzo wygodnie w dostatni gar­
nitur, wpada w pasyę, gdy W olf upomina się 
o wydanie Schalka sądowi karnemu, gdzie ma 
odbyć się pranie honoru dawnego przywódcy 
W szechniemców austryackich,

Schoenererowi pierwsze słowa, rzucoue fa­
gotowym głosem Wolfa, napędzają fale krwi 
do twarzy. Pąsowy z irytacyi, rzuca swojemu 
dawnemu pupilowi takie niewinne komplemen- 
ta, jak : łajdak, szubrawiec, człowiek bez czci, 
odsyła go do Tschana i t. p.„. W olf stoi blady 
przy swojem krześle, z założonemi rękami, —  
przez zaciśnięte usta odwzajemnia się nie 
mniej miło łechcącerai ucho epitetami.

Takie sceny, w których występują w czyn­
nych rolach posłowie z różnych obozów, są 
na porządku dziennym teraz nawet, gdy par­
lament „pracuje pozytywnie*. Ten sam parla­

ment, który daje budujący przykład dobreg 
tonu i poszanowania honoru ludzkiego, obra 
dować będzie, prawdopodobnie w sesyi jesień 
nej, nad nowelą prasową, która zaostrza prze 
pisy karne przez oddanie przekroczeń obraz1 
czci osób prywatnych, popełnionych drukieii 
zwykłym trybunałom, a odbiera je ‘ sądom przj 
sięgłym.

Miejmy nadzieję, że lepszy, niepanamentai 
ny ton, zapanuje w krakowskiej Radzie mie' 
skiej, która w poniedziałek da pierwsze, inau 
guracyjne przedsta.... przepraszam: posiedzenia 
Biletów brakło dla chciwych widoku. Odwoh 
no jednak poufne posiedzenie, celem wybór 
obu wiceprezydentów miasta. Będzie to pierw 
szy akt rozdziału honorów. Spółka komandyto 
wa. która zasila nową R alę  większością ka 
halno konserwatywną, rzuci kości o te dostc 
jeństwa. Podobno kandydatów jest o kilk 
więcej, niż dostojeństw, —  i w tem trudność 
Dr Horowitz, Hirsch Landau i Bazes nosz 
jeszcze od wyborów sejmowych „weksle honc 
rowe* w portfelach i radziby je  wreszcie ze 
skontować. Dr Leo musi dobrać sobie towa 
rzysza konsularnego.... Naturalnie ozynnikiei 
rozstrzygającym będzie tutaj wzgląd na debr 
miasta, jego interesa kulturne i ekonomiczni 
Cała sztuka polegać będzie na tem, ab- 
pogodzić z tenorem weksli honorowych pp HJ 
rowitza, Hirscha Landaua i Bązesa.

Spółka kah° no-konserwatywna będzie mie 
w nowej Radzie bardzo ułatwione zadanie, be 
jak z w.łilkim naciskiem zaznacza organ stań 
czykowski, demokratów nie ma jnż w Krako 
wie. Niestety, nie możemy teerosamego o stan 
czykach powiedzieć. —  Są, choć ich nie pc 
trzeba.

M. K.
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ten klasyczny typ szkół o planach i książkach, 
przeładowanych praktycznemi wiadomościami 
ze wszystkich działów gospodarstwa wiejskie­
go; dla tego celu także sfabrykowano osobną 
pedagogie rolniczo-gospodarską, zaopatrzono 
wiele szkół <v ogrody, pola, narzędzia gospo­
darskie, ule i inne okazy do nauki gospodar­
stwa. I  na cóż to wszystko? Na to, aby te 
szkoły obsadzać dziewczętami ze szkół wydzia­
łowych i kursów robót ręcznych kobiecych?—  
aby nawet szkoły, połączone z k u r s e m  r o l ­
n i c z y m ,  zostawały, jak w O l e s z y c a c h * ) ,
. rękach s a m y c h  k o b i e t ?  To ju ż ) mało 

powiedzieć: parodya, —  to pospolita komedya!
Jakąż na ten zarzut usłyszymy odpowiedź? 

uto: rząd nie chce zakładać seminaryów żeń­
skich, albo: młodzież męska niechętnie poświę­
ca się zawodowi nauczycielskiemu, —  lub wre­
szcie: nauczyciele emigrują ustawicznie z za­
wodu. W szystko to prawda, lecz, gdyby wam 
n a p r a w d ę  chodziło o oświatę ludu, to, sza­
nowna nasza większości, znalazłabyś z pewno­
ścią sposób i na zniewolenie rządu do zaspo­
kojenia piekących naszych potrzeb i na pozy­
skanie odpowiednio wykształconych nauczycieli 
dla szkół ludowych. Tylko... że wam to nie 
w głowie. Tak jest, i to wam wkrótce udowo­
dnimy.

Pałasze, czy manlichery?
Poseł B y k ,  na wczorajszem posiedzeniu de­

legac ji austryackiej, udzielił ministrowi wojny 
nauki, że dla strejkujących robotników zdrow­
sze są cięcia pałaszami, niż salwy manliche- 
rowe, i prosił dla tego, w imię ludzkości, aby 
w przyszłości nie kazano wojsku strzelać do 
tłumów, lecz zadowolniunu się puszczeniem na 
nie konnicy z dobytemi pałaszami. Mianowicie, 
wśród dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
wojny, odezwał się poseł B y k ,  weale relacyi 
„Biura korespondencyjnego14, w następujący 
sposób:

„O  ile się przy strejkach rozchodzi o ochro­
nę robotników wobec wyzysku i zaspokojenie 
ich słusznych żądań, powinny władze popierać 
te ekonomicznie słabsze żywioły. Jeż.eli je ­
dnak przy strejkach zachodzą z b i e g o w i s k a  
i t e r o r y z m ,  bądź to wobec innych robotni­
ków niestrejkujących, bądź też wobec innych 
klas zarabiających, wtedy trzeba n a t y c h ­
m i a s t  w k r o c z y ć  celem przywrócenia i u- 
trzymania porządku. Przedewszystkiem powo­
łaną do tego jest policya, która w miastach 
większych winna być zreorganizowaną i po­
mnożoną. Gdyby m u s i a ł o  już wojsko wkro­
czyć, wtedy musi się o tern pamiętać, że te­
raźniejsza broń wyrządza straszne spustosze­
nia, tak, że zarówno w Tryeście, jak i we 
Lwowie padły właśnie niewinne ofiary. D 1 a- 
t e g o  t e ż  p o w i n n o  s i ę  p r z e d e w s z y ­
s t k i e m  u ż y w a ć  p a ł a s z y ,  a tylko w wy­
padkach ostatecznych, wyjątkowych, m a n i i -  
c h e r ó w. —  Mówca zwraca się do ministra 
wojny z prośbą, aby wydał odpowiednie prze­
pisy. (Oklaski).14

Czy i o ile p. miuister wojny zechce sko­
rzystać z równie fachowych, jak rycerskich 
wskazówek dra Byka, —  pokaże się zapewne 
przy najbliższym strejku. Ci, co ewentualnie 
będą zasiekani pałaszami, a nie będą zastrze­
leni z manlicherów, umierać będą niezawodnie 
z wyrazem wdzięczności dla p. Byka, że, dzię­
ki jego -nterwencyi, lekką śmiercią zejdą z 
tego padołu łez, na którym p. Byk piastuje 
mandat poselski.

Najwłaściwszem byłoby jednak, aby aamini- 
stracya państwowa austryarka zaczerpnęła in- 
formacyj w zachodnich państwach Europy, 
gdzie strejki robotnicze należą do zjawisk bar­
dzo częstych i gdzie masowe zgromadzenia od­
bywają się pod gołem niebem, jak postępują 
tamtejsze władze, które obchodzą się bez strze­
lania i siekania ludzi pałaszami?

Nawet dla p, Byka byłoby to zadaniem zna­
cznie wdzięczniejszem od kwestyi, jaka broń 
działa więcej... hygienicznie: pałasz, czy m&n- 
licher ?

7 5  tysięcy!
Idźcie i abierajcie grosa po groBzu, aby zebrać 

tyle, a przekonacie s'ę, jak to trndno. Idźcie i pro­
ście ludzi znanych, bliskich, szlachetnych, aby rzu­
cali wam do skarbonki po drobinie, aby urosła z 
tego licsba tysiąca, a będziecie wiedzieli, ile razy 
sam ast grosza dostaniecie odmowę, zamiast datku 
goryczy słowo, zamiast uznania zniechęcenie.

75 t y s i ę c y ! . . .  T o l to żniwo obfite i plon bo­
gaty, a zaprawdę, żniwiarki te, które na dożynki 
■woje przyniosły tego plonu wykaz, mogą być na­
zwane dobremi pracownicami.

Liczba ta zwraca uwagę. Nie jedne oczy zatrzy- 
mają się na niej dłnżej, nie jedne usta poczną py­
tać, kto ją  sebrał, gdzież ona jest?...

W ięc powiemy.
Krakowskie Koło pań T o w a r z y s t w a  „ S z k o ­

ł y  l u d o w e j "  zebrało w przeciągu 10 l _ t  75 
t y s i ę c y  k o r o n .  Nie toczyły się te pieniążki 
po atłasem wyścielonej drodze ku ich dłoniom, nie 
mnożył się tam każdy grosz cudowną siłą w dzie­
sięcioro, nie spieszyły się ludzkie serca ku temu, 
aby przyjść z pomocą, ale wytrwałość zwalczała 
przeszkody i silna wola do celn wiodła.

A tak! Nieraz asepuął ktoś z niechęcią, iż to 
„Koło pań" zabiera dla siebie festyn po festynie, 
urządza rauty i wieczorki, rozsyła listy i prośby, 
puka, prosi, kołacze, wzywa i przypomina raz po 
raz, iż datki Bą potrzebne. Mówili niejedni, sły­
szeli inni, ale cel był dobry, wola trwała, więc rok 
po roku liczba zebranych groszy rosła.

Teraz patrzcie... na dożynki po 10 latach plon 
przyniesiony, a nie idzie o wieniec żniwiarki na 
uzole, ale o te snopy i te kopy, które na łanie się 
złocą.

*3 zkoła w Białej, polska szkoła w Białej, dostała 
z Koła pań w Krakowie 39.000 koron; szkoła 
w Hołoakowie, polska szkoła imienia Karpińskiego 
dostała 2400 koron; szkoła w Zwardoniu, daleka 
■zkńłka Imienia królowej Jadwigi, tam na pogra­
niczu Węgier, wśród gór wyeokich i ludności bie­
dnej, dostała 8430 koron; szkoła w Ostrawie Mo­

*) „Gazeta Szkolna- nr 16 z dnia 1 czerwca 
1902 r.

rawskiej 1500 koron; szkoła imienia Asnyka w De- 
lejowie 2400 koron; szkoła w Wolicy na pogra­
niczu 1876 soron, co razem z innemi datkami na 
szkoły wynosi ogólną sumę 50 .000 koron, użytych 
na same budynki szkolne.

Ładny plon! Taki szereg szkół naszych, w tych 
miejscowościach, gdzie lud oświaty nie miał, gdzie 
mu język wydzierano, gdzie mu ducha chciano 
zgasić, t#ż każdy przyzna, iż świecą one jak po­
chodnie płonące i da Bóg, nie zgasi ą. A poza tern 
cóż widzimy w obrazie sprawozdania za dziesięcio­
letnią pracę?

Ileż to dzieci, biednych dzieci, mszycb dzieci, 
dostało książeczek, chusteczek, płaszczyków, buci­
ków? Ileż to piór i rysików rozsypało się drobną 
pomocą w olbrzymiem dziele oświaty? Ileż to ele­
mentarzy wniesiono w progi tych chatek, w któ­
rych cywilizacyi oddechu nie znano i na kawał 
chleba nie miano grosza?

Wszakże to blisko 20 tysięcy koron, zebranych 
staraniem krakowskiego Koła pań, poszło na tysią­
czne drobne datki, drobne w kwocie, ale wielkie 
w znaczeniu i wpływie, a o nich mało kto wie i 
mało kto pyta. Nieraz nauczycielce biednej spieszo­
no z pożyczką, nłeokreślając daty odbioru, nieraz 
ratowano nadwątlone siły pomocą w wyjcździe do 
kąpiel, nieraz udzielono stypendysto dzieciom na­
uczycieli, ażeby dopomódz w oświacie, a za te czy­
ny nie rozgłośne, nie bijące w oczy, lecz o tyle 
cenniejsze, iż prawdziwie łzy ocierają i bratnią po­
moc niosą. Przeszło lat 10!

Sprawozdanie z dokonanych czynności czyni wra­
żenie imponujące, bo i zaprawdę, zebrać tyle i ty­
le rozdać, to znaczy zdziałać bardzo dużo i obyś­
my takich żniw jak najwięcej mieli!

Ale małe pytanie.
—  Pani dała tu trochę?...
—  Ja?,.. Istotnie, mało co wiedziałam o tern 

w»zystkiem, słyszałam coś trochę o Szkole ludowej, 
lecz nie przypuf zozałam, iż ten cel i te środki do 
taaiego plonu doprowadzą...

—  W ięc teraz pani się zapisze? prawda?...
— Chętnie. I ja chcę do jednej szkółki dorzu­

cić cegiełkę.
— A pani?...
— Ja taka zadomowiona, zajęta! Dzieci, dom, 

mąż, tyle już dajemy... jakież obowiązki ?
— Dwie korony na rok.
— Tylko ? Jeśli tak, dobrze...
—  A pani, panno Manio!... panno Zofio!...
— My?... Słyszał kto?... Mamo! pan i nas za­

prasza...
—  Niech się uczą. niech pilnują zeszytów i ksią­

żek, potem o tern...
—  A małe dzieci, na odezwę „Małego Światka44 

w jednym dniu, dnia 3 maja, złożyły 1600 koron' 
W jednym dniu!... po 2, po 3 halerzy... i czy pa­
nie wiedzą o tern, że będzie z tego jedna szkoła... 
a te dzieci uczą się, piszą zadania i nic im to nie 
przeszkodziło w pracy...

— A pani ?...
—  Ja wyjeżdżam do Meranu, potem do morza, 

na zimę do Paryża...
— Ślicznie!... Zazdroszczę planu, ale na szkołę 

w najuboższej wsi, na bose dzieci, na poratowanie 
zdrowia przemęczonej nauczycielki 2 korony, 2 ko- 
rouy...-

I  strojna elegantka rzuca 2 korony, a po chwili 
dodaje:

— Proszę mię w pisać...
— A pani?...
Idę tak teraz od blondynki do brunetki, od pod­

lotka do babusi, z plantacyj do salonu i do praco­
wni cichej, a pruszę i pytam:

—  A pani?...
Za lat 10 —  ileż znów będzie plonu?

Jan Świerk.

Kronika.
Kraków, 7 czerwca.

Przypominamy raz jeszcze , że jutro w nie­
dzielę odbędzie się w P a r k u  d r a  J o r d a n a  
f e s t y n  na  r z e c z  b u d o w y  s o k o l n i  na 
k r e s a c h ,  Oby wzniosły, a ważny cel festynu w 
połączeniu z świetnym programem zgromadził jak- 
największy zastęp publiczności i przyniósł poważny 
dochód sprawie tak ważnej dla całego społeczeń­
stwa polskiego. Zaznaczamy zaś ponownie, że cel 
ten wymaga tylko drobnej ofiary w postaci opłaty 
wstępu, poza tern zaś nie ma żadnych pretensyj 
do kieszeni publiczności. Na taką drobną ofiarę 
stać chyDa wszystkich!

Z katedry wawelskiej. Podczas restanracyi ka­
plicy królowej Zofii w katedrze na Wawelu odkry­
to trumnę kryjącą szczątki królowej Zofii, żony 
Władysława Jagiełły, tak zwanej księżnej Sonki. 
Dzisiaj rano o godzinie 9 odbyło się w obecności 
ks. biskupa Nowaka, członków kapituły katedralnej, 
prof. Kostaneckiego, oraz wielu zaproszonych przez 
kapitułę gości, otwarcie trnmny i złożenie szcząt­
ków zwłok do nowej trnmny. Poczem nową trumnę 
spnszczono do dawnego grobu.

Opis całego ceremoniału zamieścimy w poniedział­
kowym numerze naszego dziennika, komitet bowiem 
nie uważał za stosowne zawiadomić nas o akcie 
tym, a sprawozdanie nadesłał nam bezpośrednio 
przed zamknięciem dziennika o godzinie 4  po połu­
dniu.

Slub. Dziś o godz. 9 zrana w kościele św. Mi­
kołaja pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Henryka J o s s e g o, znanego literata i dzienni­
karza, członka redakcyi „Nowej Reformy", z pan­
ną 'Józefą G r y c h o w s k ą ,  córką ś. p. Ludwika 
i ś. p. Karoliny z Wiśniowskich. Kościół zapełnili 
znajomi i krewni państwa młodych, wszyscy człon­
kowie naszej redakcyi i liczna publiczność.

Zacnemu koledze naszemu składamy na tern miej­
scu na nową drogę życia serdeczne „Szczęść Boże!"

W ieczór uroczysty. W e czwartek dnia 12 bm. 
odbędzie się w „Czytelni dla kobiet" (FWryańska 
32) uroczysty wieczór, poświęcony pamięci Adama 
A s n y k a  i Sewera M a c i e j o w s k i e g o .  Rozpo­
cznie odczyt o Asnyku i Se werze. W  części muzy­
cznej wieczoru biorą udział panie: Belke (śpiew), 
Marya Marczyńska (fortepian), Lud. W olska (skrzyp­
ce). Na wieczór ten napisał do słów Asnyka „Na 
pamiątkę" solo barytonowe p. M. Sieber, które od­
śpiewa p. Rumaniszyn. Prócz tego bierze ndział 
w wieczorze chór akademicki. Deklam ncye, złożone 
z utworów Asnyka. Początek o godzinie 7 wieczo­
rem.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał
p. Jan Barański, nadinżynier i naczelnik sekcyi 
konserwacyi kolei państwjwej w Żywcu, kwotę 37 
kor. 31 bal., zebraną pomiędzy kolejarzami i gośćmi

pogrzebowymi ś. p. Józefa Fiszera, podnrzędnika ko­
lei państwowej. Zu życzliwe poparcie celów „Ma­
cierzy szkolnej" składa Szanownym ofiarodawcom 
serdeczne dzięki Zarząd.

Kwestya robotnicza w Krakowie. Gmina mia­
sta Krakowa zatrudniła ogółem 97 robotników po­
zbawionych pracy, za wynagrodzeniem dziennem 
od 60 do 80 ct. W  dalszym ciągu zgłaszają się 
robotnicy pozbawieni pracy; gmina jednak nie mo­
że ich zatrudnić, gdyż nie prowadzi obecnie ża­
dnych większych inwestycyjnych robót. Prezydent 
miasta zwrócił się do dyrekcyi kolei elektrycznej, 
by jak najrychlej rozpoczynała budowę nowych 
linij. Znajdzie przytem zatrudnienie około 180 lu 
dzi. Robotnicy tutejsi czynią starania, by przy bu­
dowie tramwaju elektrycznego zatrudnieni byli wy­
łącznie miejscowi robotnicy.

Kursa dla Iskarzy rozpoczną Bię na Wydziale 
lekarskim uniwersytetu Jagiellońskiego w dniu 7 
lipca. Wpisy trwać będą do 6 lipca w kwesturze, 
(Collegium noyum), gdzie też i czesne uiścić na­
leży.

Wybory do krakowskiej I z b y  l e k a r s k i e j  na 
nowe 3-lecie odbędą się dnia 30 czerwca.

Bardzo piękno pocztówki z widokami wydało 
Towarzystwo Domu Narodowego w Cieszynie. — 
W  Krakowie dostać ich można w handlu p. Karliń- 
* kiego w Sukiennicach. Dochód przeznaczony na 
„Dom Narodowy" w Cieszynie.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Jutro 
4wraca na repertoar obraz historyczny Adama Bełci 
lowskiego „Przekupka Warszawska", który przed 
laty kilku cieszył się na naszej scenie wielką po­
pularnością. Grać w nim będą panie: Wolska, Wa­
lewska i W ójcicka . oraz pp.: Kotarbiński (król), 
Tarasiewicz (ks. Józef Poniatowski), Bednarczyk 
(Kościuszko), Mielewski , Przybyłowicz , Zawierski, 
Puchalski i inni. Pracownia krawiecka przygoto­
wała nowe kostiumy.

Otrzymujemy następujący komunikat z prośbą.
0 zamieszczenie:

Zapytany, z powodu zbliżających się wyborów 
w Izbie adwokackiej , przez grono życzliwych mi 
kolegów, czy przyjmę nadal zaszczytny mandat 
prezydenta Izby, oświadczam na tej drodze, że 
przy obecnych wyboracn na rozpocząć się mającą 
kadencyę, nie kandyduję. Przez lat 12 z rzędu 
piastuję godność prezydenta Izby, przedti Ji przez 
3 lata byłem prezesem rady dyscyplinarnej, przez 
lat 6 prokuratorem i tegoż zastępcą, członkiem wy­
działu i egzaminatorem. Sądzę zatem, że chyba 
większych dowodów uznania i zaufania od kolegów 
nie mogę wymagać , a z drugiej strony mniemam, 
że ' wolno mi prosić obecnie o zwolnienie mnie z te­
go obowiązku, zwłaszcza, że w ostatnim roku czyn­
ność w mojej kancelaryi znacznie się powiększyła, 
wskutek czego będę w biurze jeBzoze więcej, niz 
dotąd, zajęty. Nie wątpię też, Że koledzy złożą ten 
zaszczytny urząd w ręce najgodniejszego, a więc 
takiego koleg i, który potrafi stanąć na wysokości 
swogo zadania. D r Władysław Lisowski,

prezydent krakowskiej Izby adwokatów.
Towarzystwo obrony polskiego przemysłu i han­

dlu „o własnych siłach" ukonstytuowało się wy­
bierając : prezesem prof. dra Napoleona Cybulskie­
go, zastępcą p. Augusta Porem bskiego, sekretarzem 
inż. Karola Rollego, zastępcą dra Zofię Golińską, 
skarbnikiem Anastazego Chmnrskiego, zastępcą inż 
Stanisława Świerzyńskiego.

Biuro przy al‘uJ Szewskiej 1. 9 p. II otwarte 
od godziny 4 — 6-

t  -óze f Wietrzny, sekrbtarz sądu krajowego 
w Krakowie, zmarł wczoraj nagle na chorobę serca, 
która go od dłuższego czaua trapiła. Jeszcze przed 
paru dniami, aczkolwiek nękany chorobą, przewo­
dniczył w rozprawie sądowej. Przedwczesna śmierć 
pilnego i zdolnego sędziego wywołała szczery żal 
w kołach sądowych, oraz w gronie kolegów i zna­
jomych, których zmarły miał wielu w Krakowie.

Za spokój duszy ». P- hr. Michała Dzieduszy- 
ckiego, dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego, 
odbędzie się staraniem gremium urzędników tutej­
szej dyrekcyi okręg13 skarbowego nabożeństwo ża­
łobne w poniedziałek, dnia 9 zerwcca b. r.. w ko­
ściele św. Barbary ° godz. 9 zrana.

Z Towarzystwa „Polska sztuka stosowana4!
W ydział krajowy udzielił Towarzystwu 500 koron, 
zasiłku n? utrwalenie materyału, zgromadzonego na
1 wystawie Towarzystwa, która urządzoną była 
w styczniu b. r. w Muzeum Narodowem.

W  ostatnich czasach przystąpili do Towarzystwz 
jako czionkowie założyciele z wkładką po 200 ko­
ron: hr. Adam Krasiński z Warszawy i br. W ła­
dysław Zamoyski z Zakopanego.

Z Padwy do Krakow a. W  Padwie, jak wiado­
mo, znajduje się wspaniała bazylika, w której jest 
grób św. Antoniego. Bazylikę tę obecnie odnawia­
ją . doprowadzając ją  P*erwotnego styla. Dlate­
go nsnwają z niej wszystko to, co chociaż bardzo 
pamiętne, jednak sprzeciwia się pierwotnej budowie 
kościoła. To było powodem, że pomiędzy innemi, 
piękny ołtarz marmurowy, zbudowany ongi kosztem 
uczniów narodowości polskiej, uczęszczających do 
tamtejszego uniwersytetu, postanowiono usunąć, a 
postawić inny. Przez pamięć dla dawnych zasług 
Polaków i pewnego zasiedzeuia się w kościele, prze­
znaczono osobną kaplicę, będącą obok głównego oł­
tarza, na kaplicę polską. Kaplicę tę pod wezwaniem 
św. Stanisława biskupa odmalował p. Popiel, malarz 
ze Lwowa, Umieszczono w niej bardzo piękny z 
białego marmnra ołtarz, poświęcony temn biskupo­
wi. Teraz właśnie, w pierwszych dniach maja, ka­
plica ta oddana została do kościelnego użytku.

Cztery ołtarze z marmuru czerwonego werońskie­
go, nsnnięte z tejże bazyliki, nabył dla kościoła 
św. Floryana w Krakowie ke. prałat dr Smoczyń­
ski, proboszcz tego kościoła. Onegdaj trzy z nieb 
przywieziono do Krakowa. ym sposobem kościół 
parafialny na K leparzu, a jak dawniej mówiono, 
krakowska Florencya, i miasto Kraków zyskają nie- 
tylko piękną rzecz, ale i pamiątkę osobliwą, pocho­
dzącą z Padwy, z bazyliki św. Antoniego.

Urzędnik pomiarów, nadgeometra p. Gaweł, 
bawić będzie w Krakowie w dniach 2, 3 i 4 lip­
ca br. Ci, którzy zgłosić mają zaszłe zmiany w po­
siadaniu grnntów, zechcą się do urzędnika tego 
zgłosić w tych dniach do urzędu przy ul. Grani­
cznej 14.

W interesie malarzy dekoracyjnych w Kra­
kowie. Z powodu, że w ostatnich czasach wiele 
przedsiębiorców budowlanych, komitetów restauru- 
jąiych kościoły, oraz osób prywatnych, roboty ścien­
nych malowań powierzały znpełnie nierchwalifiko- 
wanym robotnikom, a ogół malarzy należących do 
cecho malarzy krakowskich, narażony był wskntek 
tego na rninę, cech postanowił energicznie przeciw 
temn działać.

Specyalną odezwą więc zwrócił się cech malarzy 
w Krakowie do obywateli, budowniczych, przedsię­
biorców, administratorów, klasztorów, zakonów i 
wszystkich osób z usiluą prośbą, by roboty tylko 
opłacającym podatki i ponoszącym wszelkie ciężary 
majstrom oddawali, a wtedy mogą być pewni rze­
telnej, gustownej, starannej i Ba czas wykonauej 
roboty.

Aby zaś módz wszelkim nawet wybrednym wy­
maganiom stron odpowiedzieć, cech założył fachową 
bibliotekę dla użytku swych członków1, oraz wyzna­
czył i rozdzielił jnż premie pieniężne dla subjektów 
malarskich uczęszczających na knrsa pięciomiesię­
czne wyzszej szkoły przemysłowej.

Sądzimy, że odezwa ta odniesie skutek i kra­
kowscy malarze dekoracyjni, znani z sumienności 
i uzdolnienia obejmą wszelkie im się należące ro­
boty.

Egzamin dojrzaiości W gimnazyum w Podgó­
rzu odbył się pod przewodnictwem p. Tadeusza 
■Śluby, dyrektora gimn. św. Jacka w dniach 2 — 6 
czerwca z następującym wynikiem. Za dojrzałych 
nznani:

Broszkiewicz Stanisław, Bnrstyn Hirsch, Choro- 
bii Michał, Dziewoński Edward, Ginalski W łady­
sław, Goldstein Naftali, Herstein Hirsch (z odzn.), 
Jamróz Antoni, Kowalczyk Stanisław, Kropatsch 
Karol (z odzn.), Knchinka Tadeusz (z odzn.), Kun- 
stlinger Eizyk (z odzn.), Lipski Feliks, iLnehs Sa­
lomon, Nowobilski Jan, Podstawek Zygmunt, Pyr- 
czak Józef, Spassmacher Hirscb, Świątek Tadeusz 
(z odzn.), Weigel Adam, Zalas Feliks, Zieliński 
Stefan, Fenerstein Henryk (eksternista).

Do egzaminu poprawczego z 1 przedmiotu po 
feryach przeznaczono 5 uczniów zwyczajnych, 1 
eksternistę i 1 prywatystę.

Telefon do Morskiego Oka. (O. ('.) Dnia 5 b. 
m. odbyła się wycieczka do Morskiego O ka, celom 
zbadania warunków dla założenia telefonu, mające­
go połączyć Morskie Oko z Zakopanem. P. inżynier 
Zieńkiewicz oraz nadkomisarz budownictwa p. Ga­
domski, przysłany specyalnie w tym celn przez mi­
nisterstwo handlu i dyrekcyę poczt , zwiedzilii sta­
rannie całą przestrzeń gościńca do Morskiego Oka, 
rozpatrując szczegółowo wszelkie warunki techni­
czne, czyniąc odpowiednie . obliczenia i fachowe 
spostrzeżenia. Telefon będzie prawdopodobnie za­
prowadzony już w przyszłym rokn , jeżeli strony 
interesowane zgodzą się na podjęcie pewnych zobo­
wiązań i ciężarów.

H. K. T. „R- S c h n e i d e r  — Gerichtlich be- 
eideter Schatzmeister — Metali - Schriftengiesserei, 
Gurtler, Schlosser and Speuglerwerkstiitte in Sta- 
nislan.

Heinrich L i p o w i t z — pretocollirter Holzhiin- 
dler in Jaroslan, Galizien.

Ostr. Portland-Ccment Fabriks-Actien Geselschait 
in Szczakowa.

Michaei Ader — Dampfskgewerke in Jazowsko.
Falter & Dattner — Dampfs&gewerke in Kra- 

kan.
Ależ, panowie , czy to tak trudno sprawić sobie 

polską stampilię?...
Szczakowa, 2 czerwca. Tutejsze Koło im. Ta­

deusza Kościuszki Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
urządziło wczoraj wieczorek wokalno-mnzykalny ku 
uczczeniu 111 rocznicy Konstytncyi 3 Maja. Pomi­
mo, że Koło istnieje niespełna 2 miesiące, ten 
pięrwszy występ publiczny wypadł wspaniale. Choć 
w tymsumym sjpiu urządzana koncert na Pieczy- 
skach, a w Jaworznie było przedstawienie, sala była 
przepełniona. Po dobrym odczycie, deklamowała 
Krakowianka panna K., której podziękowano z pra­
wdziwym entnzyazmem Nastąpiły: śpiew, gra na 
cytrze, skrzypcach, żywy obraz.

Nastrój był poważny. Wieczór zachęcił do dal­
szej pracy w tutejszej bezpłatnej wypożyczalni i 
Czytelni.

Brody, 6 czerwca. Dnia 5 b. m. w nocy wy­
buchł groźny pożar na Folwarkach wielkich, taż za 
miastem. Dzięki spokojnemu powietrza i dzielnej 
pracy straży, spalił się tylko folwark należący do 
cerkwi, zabudowania 2 gospodarzy i około 20 sztnk 
bydła.

Przeciw ostatnim wyborom do tutejszej Izby han­
dlowej wniesiono protest, który jednak nie odniesie 
skntkd, pochodzi bowiem od osoby nie zasługują­
cej na wiarę a dążącą tylko do nzyskania odcze- 
pnego.

Nowe Cerkwie W Galicyi mają być wzniesione 
w Tarnopola. Zwiniacza (w pow. tarczi ńskim) i 
Bykowie. W  Żegiestowie zas badają Rosi ni tym­
czasową kaplicę.

Sienkiewicz wyjechał onegdaj na stałe do Oblę- 
gorka. Już od parn tygodni w dawnem, a przez 
17 lat zajmowanem mieszkania w Warszawie przy 
nlicy Wspólnej nr 24, układano i pakowano obra­
zy, dzieła sztuki, książki, listy, dyplomy, adresy i 
różne zabytki historyczne. Będą odtąd upiększały 
pałacyk w Oblęgorku , tworząc w nim prawdziwie 
rzadkie i pamiątkowe mnzenm. Wkrótce też przy­
będzie do Oblęgorka teściowa Sienkiewicza, pani 
Wanda Szetkiewiczowa, i dzieci, z Zakopanego.

S. p. Adolf Dygasiński. Nabożeństwo żałobne 
za spokój dnszy zmarłego pisarza odbyło się wczo­
raj rano w kościele św. Aleksandra. Mszę odprawił 
ks. Gostkowski, na chórze odśpiewał chór opery 
mszę Studzińskiego.

Pogrzeb odbył się wczoraj o godz. 5 po połu­
dniu. Nad grobem przemówił znany literat, serde­
czny przyjaciel zmarłego, A  ntoni Sygietyński.

S- p- ks. biskup Bereśniewicz. Pogrzeb zmar­
łego biskupa odbędzie się jutro we Włocławku. — 
Zwłoki złożone będą w tamtejszej katedrze.

500 budynków zgorzało W ftohaczew ie, mie­
ście powistoweni w gubernii mohylowskiej.

Jubileusz 40 rocznicy doktoratu obchodził one­
gdaj w Warszawie dyrektor szpitala wolskiego, 
Feliks Sommer.

Zbrodnia. Ze Sosnowca (Królestwo Polskin) do­
noszą:

Onegdaj rano zarządzający kopalnią „Kazimierz , 
iDŻynier Bokalski, powracając do domn, spotkał na 
drodze jakiegoś skalonego człowieka. Przypuszcza­
jąc, że ma przed sobą chorego,' zszedł z bryczki 
i zaczął się rozpytywać, otrzymując jednak odpo­
wiedzi wymijające, wsiadł na bryczkę Ledwie je­
dnak wsiadł, nieznajomy wystrzelił trzj razy. Je­
dna z knl trafiła Bokalskiego w kark i położyła 
go tropem. Za zbrodniarzem, który uciekł do lasu, 
puściło się w pogoń kilku będących w pobliżu gór­
ników. Jeden z nich dopadł zbrodniarza, schwycił 
go za kołnierz, lecz teD w mgnieniu oka wycią­
gnął nóż z za cholewy i pchnął go w piersi. Na­
stępnie zbroduiarz rzucił rewolwer i ratował się 
dalszą ucieczką. Ująć go było niepodobna. Zarzą­
dzono surowe śledztwo.

Germanizacya za pomocą tramwajów i wody 
sodowej. W  pismach poznańskich czytamy:

„Gdy w teraźniejszych upałach hakatyści na 
placu Wilhelmowskim zapijają wodę sodową — o 
ile nie przekładają inne trnnki nad wodę — nie 
obrażają już ócz ich napisy: „sok malinjwy" itd. 
w języka polskim. Uprzątnięto się bowiem z tymi 
napisami, widuieją tylko jeszcze napisy -,,echt dajcz44. 
Biedna hakata już nawet wody się chwyta, aby 
sobie dogodzić.

„Od kilka dni zaś knrsnją w Poznania wozie 
kolei elektrycznej, w których nawet wewnętrzny, 
ani jednego polskiego jnż nie ma słowa. Ostatnie 
pozostałości języka polskiego we wzmiankowanych 
wozacii były jak wiadomo małe tabliczki z napi­
sem- „Nie palić tytonin" i „20  miejsc do siedze­
nia". I te teraz osunięto".

Pani Schratt, głośna ze swoich znajomości w 
najwyższych sferach wiedeńskich, która, jak wia­
domo, wystąpiła z Burgteatru, wraca obecnie na 
jego scenę.

Pani Schratt była drugorzędną, aczkolwiek ce­
nioną aktorką; z powodów osobistych usunęła się 
ze sceny wiedeńskiej, lecz nie zebrawszy widocznie 
zbyt wielkich.... lanrów na innych scenach, wraca 
do Bnrgteatru.

Samobójstwo malarza, Z Wenecyi telegrafnją: 
Wczoraj popełnił tn samobójstwo głośuy malarz 
Mo s e .  Śmierć jego wywołała w tutejszych kołach 
artystycznych wielkie współczucie i żal. W  osta­
tnich latach Mosó zdradzał anormalne usposobienie, 
a w zeszłym rokn musiał b>ć"na jakiś czas umie­
szczony w zakładzie dla chorych nmysłowych. Je­
go obrazy „Pogrzebane nadzieje" i „Cygan", wy­
stawione na wystawie w Wenecyi 1899 r., rjz- 
sławiły jego nazwisko i spowodowały, że obrazy, 
zakupiono do nowoczesnej galeryi. Mose przybył 
przed czterema laty do Rzymu jako lanreat z na­
grodą Michała Beera, którą i w tym rokn pono­
wnie otrzymał.

K.-adzifii klejnotu koronnego. Ze Bkarbea kró­
lewskiego w Sztokholmie skradziono jeden z naj­
wspanialszych klejnotów koronnych, mianowicie ru­
bin ważący 225 karatów, który się od roku 1648 
zajdował pomiędzy klejnotami koronnemi szwedz­
kiego domu panującego. Klejnot reprezentuje war­
tość pół miliona koron szwedzkich. Zuchwała ta 
kradzież popełnioną została prawdopodobnie przez 
międzynarodowych rzezimieszków, gdyż Szwecya 
jest krajem, gdzie własność cudza, a tembardziej 
pnbliczua jest w wielkiem poszanowania.

Zatruty papisros. W Warszawie zdarzył się 
niedawno następojący wypadek:

Woźny redakcyi „Knryera Polskiego", Konstan­
ty Kardacz, posłany został do kantoru bankierskie­
go dla zmiany 100-rnblowego banknotu. W  drodze 
powrotnej Kardacz napotkał jakiegoś nieznajomego, 
który wszczął z nim rozmowę, skarżąc się na okru­
tną biedę, przytem prosił Kardacza, by dopomógł 
mn wynalesć jakiekolwiek miejsce. W  czasie roz­
mowy człowiek ten, liczący około lat 28, poczęsto­
wał papieiosem Kardacza, poczem rozeszli się ka­
żdy w swoją stronę. Kardacz zapalił papierusa, lecz 
uszedłszy kilka kroków, padł nieprzytomny, papie­
ros bowiem, dany mn, był zatruty. Wówczas ów 
człowiek, zdaleka czuwający nad Kardaczem, pod­
biegł i niby podtrzymując słabnącego, wyciąghął 
woźnemu sto rubli i następnie, wskazawszy stróżo­
wi naibliższem „chorego, spiesznie się oddalił. Stróż 
przywołał pogotowie, które zajęło się chorym, ale 
pomysłowy łotr. Który go poczęstował zati atym pa­
pierosem, zniknął.

Katastrofa na Martynice. Wedłng obliczeń, do­
konanych przez władze wyspy, straty, spowodowane 
przez wybuch wulkanu Mont Pelóe w St. Fierre i 
okolicy, wynoszą 200 milionuw fr. Niektóre pisma 
doniosły, że w czasie katastrofy zginął także król 
Dabomejn, Bihanzin, internowany na Martynice 
przez rząd francuski po zdobyciu Dahomeju przez 
Francuzów. Wiadomość ta okazała się fałszywą. 
Król murzyński żyje i prosi w liście, wystosowa­
nym do ministerstwa kolonii w Paryżu, aby go 
przeniesiono gdzieindziej, na Martynice bowiem jest 
mn obecnie zbyt gorąco. Na parowcach, przybywa­
jących z Martyniki do Nowego Jorkn, kwitnie han­
del popiołem i kamieniami wulkanicznemi. Majtko­
wie sprzedają buteleczki popiołu po 50 centów. 
Cena kamieni zależy od wielkości. Amerykanie ku­
pują te pamiątki skwapliwie.

Wyścigi autom obilistów : Paryi-Wiedeń. W  lo­
kalu klnbu automobilistów w Wieduin odoywają się 
gorączkowe przygotowania komitetu w sprawie n- 
łożenia programu przyjęcia przybywających gości 
francnskich i niemieckich. Program w głównych 
zarysach jest następujący: W  dnia 28 czerwca od­
będzie się w lokalu klubu na oześć gości uroczy­
sty wieczór powitalny. Następnego dnia przygoto­
wano na cześć biorących ndział w wyścigu ban­
kiet w ogrodach Sachera, 30 zaś odbędzie się wiel 
kie przyjęcie i festyn na Kahlenberga; 1 lipca od­
będzie się śniadanie w klubie automobilistów, wy­
ścig milowy w Praterze i „corso" kwiatowe. W ie­
czór featyn w ogrodach Wenecyi wiedeńskiej.

W yścig odbywać się będzie szlakiem Bregencya 
Innsbruk, Salzburg prz«z Bawaryę.

Syn Schliemanna, zasłużonego badacza staroży­
tności greckich, Agamemnon Schlieman, został w 
Paryżu skazany na 200 franków kary za to, że 
przejechał automooilem poetę bretońskiego Bnllieua, 
który skutkiem tego umarł. Schliemann otrzymał 
dlatego tak łagodną karę, że sam z własnego po­
pędu złożył 80.000 franków dla rodziny pozostałej 
po Bnllieiiie.

Ks. Michał Pawsl. zmarły grecko katolicki bi­
skup z Wielkiego Warażdynn, liczył 7 5 lat życia. 
W  r. 1848 ks. Paweł, naówczas kleryk, nmknął 
a Wiednia z tamtejszego seminarynm duchownego, 
ażeby w rumuńskim legionie walczyć po stronie 
Węgrów przeciwko wojskom anst.ryackim. Później 
należał do stronnictwa rumuńskiego, przychylnego 
Węgrom.

Moskale w Mandżuryi. Wicekról Szangaju wy­
słał jednego z chińskich oficerów do Mandżuryi, 
aby się cichaczem dowiedział o sile wojska rosyj­
skiego. tam rozmieszczonego. Wodłng Bpraw»zdinia 
tego oficera , stoi w Mandżuryi 116.000 Moskali, 
prócz tych 8.000 , co strzegą budowy kolei żela­
znej. W e wschodniej Syberyl zaś zuajdnje się 
130.000 wojska rosyjskiego, tak, że Rosya tą ćwier­
cią miliona żołnierzy może w jednej chwili zagar­
nąć całą Mandżnryę w swe posiadanie.

Odznaczenie „Wiener Ztg" ogłaszaj Cesarz nadał 
Henrykowi Dołkowskiemu z Nowej Wsi, krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

Składki. Tow. kasynowe w Brzesku zamiast wian

Linoleum
do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalnie. Ceraty

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dzieeęce i t. p.

Kraków
Specjalny n la l  
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Niedziela, 8 Czerwca 1903

na trumnę ś. p. Antoniego Kurlaty złożyło dla Tow. 
„Szkoły ludowej11 20 K.

Repertoar Teatru miejekieflo.
W niedzielę 8 czerwca: „Przekupka w a rsza w sk i.

Repertoar Teat-u ludowego.
r  „  Uinaldo Riualdim, sławnyW niedzielę 8 czerwca: . Kinaiao

bandyta włosai".
nr ■ j  C 7  o r ,ervvca: Poświęcenie Z kalendarza. W  niedzielę 8 oz czcrwca; Feli-

katedry krakowskiej; w Ponledz*"®£ ozerwoa. Ma}_
cyana m. i Pelagii p. m.; we wtorek 
gorzaty kr wd i Maksyma b. m g 35 za_

Wsohód słońca 8 czerwoa o upa*" .r0dzi„ |g
chód o godzinie 7 minut 42 dłcg' #■ 
minut 7. n ja g czerwca po-

Z krakowskiego obserwatoryffw- d )y.9 ,j 
chmurnie. Termometr doszedł oa

Barometr opada. 7 ran0 stan barometru
Dnia 7 czerwca o godzinie 

737'! mm, termometru 11'®
Wiatr południowo-zaohodni.

f l . h r » . i . n  V l r i v s * t o !« T .  I r a k ó w )  sprze- 
S f f a r t S  ™  Ł ^ o m i w ę j  w  A u str ji  
? T  t  S a * V » o f  z  m e ch a n ik ą  a n g ie ls k ą  
fabryki P e t r ® ; . ,  0 a o o  rir. 

po 5 00 . wiedeńską V

Y ia l i i t i c i  rak ow e, literactie i artystyczne.
_  „Poradnika 1̂ ^ “  *

6 j 7 .nnmer podwójny «  t kt( napj8ał & aa. 
Wiera: Językoznawstwo a *  nrzędowy? _  Dobre 
cy Stein. -  Język c z / wiedzi. _  Pokłosie j  
rady. -  Zapytania i ^  i dra L . C j ~
z dzieł (przez dra • ^  Roztrząsania (B. Dya-
Pokłosie II z czasop^ł ^  Kazimierz Lutosławski, 
kowski, dr J. Fela, jeczk0; A Drogoszewski, Ig. 
dr L. Cz., Stania . ka (dr Lndwik Czarkow-
Wolanowski). Krotochwile językowe.o m iu n n s o j) . .   Krotocnwne ję
sk i, dr A iim  a re8pondencya redakeyi.
Mrvino fciio łb l “ T~\ . 1__ ___ l _ iNowe książki. ^  ^ ca nrwagę „Dobra rada“ p. 

Z artykułów nrzestała prenumerować
M.

• ość przestała prenumerować, te 
A . , aby publiczn ^   ̂ skażonym obcemi wy-
dzienniki, które P1̂  takim razie publiczność mu-
razami językiem- "  ,je czytania polskich dzienDi- 
sii-łaby przestać wej pracy codziennej , gdy na- 
ków, bo w gorąc  ̂ ^  rękach, niepodobna najle-
wał pracy aż P * < nnikn(lć jakiegoś błędu ję- 
pszemn dzienni 0bcego, lecz zrozumiałego dla
zykowego lut> Języka i stylu nauczy się

» *'• “  MnnnlktS,.

Oział ekonomiczny.
łurnwa Rada Kolejowa. Pod przewodni- 

Panetwo ko]ei vvitteka odbyła się wczoraj 
twem m,“ 18t oroCzna sesya państwowej Rady ko- 
’ L  porządek przyszedł naprzód wniosek
jjowej. Bilata; Rngsmanna i Skibińskie-
l8CZeWs,frawie przygotowania w y k u p n a  k o l e i  
° /  T n e i  z wezwaniem, aby na sesyę jesien- 
6 przygotowano sprawozdanie w tej kwestyi. Dla 

ch narad wybrano snbkomitet, w którego 
stad*11 w esz li dr Rnss, Bosoham i Baczewski. Rć- 
<nteż przyjęto wniosek w sprawie upaństwowienia 
ilku linij kolei południowej.

NaBt.ępnie przyszły pod obrady sprawy komer- 
nOo. i taryfowe. Dr P i ł a t  ref«rowrł „  sprawie 
ncbn oeebowego i pakunkowego Następnie wygło- 
zono referat o rnchn towarowym, poezem przystą- 
ione do wyborow dwóch specjalnych kouiLyj, a 
• owicie dla przedyskutowania i sformnłow mia 

ów jakie mają być postawlou“ na najbliż- 
konfereniyi rewizyjnej dla międzynarodowej 

ze3 w sprawie mchu frachtowego kolejowego, 
m0"\  i, celem współdziałania przy dalszej syste- 
,iględnie. rozklasyfikowania rnchu towaro-
jatyczneJ gzej komisyt weszli: Manthner, Lnck- 
^ff0- 0 L ,at Dentsch, Boscbam, Baczewski i Ka-
»a“ u< drL ciey . Lemach, Gregr i Wolfbaner.
Lud, do dr 6 8zeregn wniosków w sprawie ruchu 

Po przyj?0 zja Rada do omawiania rozkładu 
owarowege, P ruZ.l0CZęt0 z kolei omawianie wnio- 
azdy Pocz6lDvCh do regnlaminn jazdy i uchwalo- 
kdw, zgłoSZ.°Dh część. Na tom obrady ukończono, 
o znaczną ie.a, ny. Z Wiednia telegrafują: Jak

Kartel *e 'wspólne obrady anstryackiego i 
Izienn.ki (*oD° foniil,etn wykonawczego w sprawie 
■— ierskiego doprowadziły do rezultatu — -

żeiazi" g<W Kartel ma być odnowii
we
m,*1u ŻelaP“ !ktacb. Kartel ma być odnowiony***

ystkich Pnn l Qi j  Wejście w życie karteln roko .

N O W A  B t f F O B M Nr 129

7 90 do 7'91. Zyto na październik od 6 60 do 6 61 
Owies na październik od 5 86 do 5 87. Kukurydza na 
czerwiec od 5'08 do 5 u9. Kukarydza na sierpień od 
516 do 5 17. Rzepak na sierpień od 1175 do 11 '85.

Oferty mierne, caęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
deszcz.

K ronika lwowska.
IsW ÓW , 6 czerwca.

Moskalofjle gospodarzą po swojemn w semi-
narynm dncbownem Iwowskiem, korzystając z tego 
że nkraińcy są poza Lwowem. Na początek wyrzu­
cono z sali rekreacyjnej biust Tarasa Szewczenki, 
oszpeciwszy go wprzód przez obcięcie nosa i n- 
szów.

„Lira . Pewne grono osób, uznając potrzebę 
istnienia instytncyi, mającej na celn kształcenie 
młodych talentów w kierunku artystyczuo-sceni- 
cznym, zawiązało Towarzystwo przyjaciół mnzyki 
sztnki dramatycznej „L ira“ .

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę 8 czerwca: „Wieczór trzech króli“ .

lo końca jjpcca
ąpi z Jniem - d)a p0datku cukrowego
Orlińska K®"1 jedzenin uchwaliła drugie czy- 
lopołndnioweni P atkn cnkrowym i zatwierdziła 
5 nstawy o P°  ̂ krnwencyę brukselską z nwa-
jłosami przeciw Qje ma nastąpić przed opn-
że ratjrfikacy* J J p0datkn cnkrowym. Przeciw
>waniem nstawy geł Komierowski, Miller,
owali k o n s e r w a t j^ j
la i Pingen (ceD ------

• T .^arzy»twa zaliczkoweB° w, Krall«- ukiiz ozynnośoi ‘ * z nieograniczoną odpowie-
Spó/ki zarejestrowa . ly()2 r

- r ó c r  ąo,5 9 f ]̂  bK 

» » *
r k ł a d k i :  * 42 h zwrócono 44204 K 81
, wpłynęło 56J 06 ^  7y5;179 K 83 b
tan z koncern®1681* zątki6m miesiąca 1,111.108 
> z y c z k i: Stan P „  g . b udzielono nowych 
i h, spłacono 34-Lbi^ mlediąCa 1,104.546 K
>50 K 76 h; stan z koncern

s  "K Ł tSa ffió r. 7* T T g;
u  n * * - * - « r , r r  ^  --6 0  kor., cieląt od 70  — 7 o
-7 6  kor. „ czerwca 1902
targiw  Zbożowych. Kraków, dnia t  j0VVH 0lj 
. Płacono za 100 klgr netto: Pszenica _
- do 19-80. Pszenica węgierska od ,rakie oJ

krajowe od 1 6 - -  do 1« BO. W "  Q\ ^ , z op}a
- do — . Jęczmień od 15 — do 15 5 .  ̂ 26’—
kcyzową od 17-— do 17 40. droch o“ , u .5o 
,rka od 14— do 18-— . Proso od 1 ° '  sia
ja od 14 -  do 1H-— . Tagły 0d l8' — ćo -  /  '_n
d 7 60 do 8-— . Słoma od 5 20 do 5 b0.  ̂ ^
g 2« do 8‘40. Ziemniaki za hektolitr od 3
za kopę od 2’20 do 2 60. Masła za 1 wg.- 0 

•80. Masła za garniec od 5 — do 5‘60. Sp :ta 
Tralcss za hektolitr od — ■— do 178 —- Ok 

70/ Tralesa za hektolitr od — dc 138 — . ^n-
dza za 100 klg. od -  do 13 70. W jka za 100 
0d —*— do 15’— . Koniczyna nasienna za »■
_• _  do — •
idapesrt, 7 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
wiec od 8 95 do 9-O0. Pszenica na październik on

Zajścia na politechnice.
LWÓW, dnia 6 czerwca. Dziś wieczór odbyło

się w sali kasyna miejskiego z e b r a n i e  o j c ó w
słuchaczy politechniki lwowskiej, celem naradzenia 
B*ę co i jak począć należy, aby odwrócić cios. jaki 
grozi studentom wskutek zagrożonego przez władzę 
zamknięcia poPtechniki. W  zebraniu wzięło ndział 
około 100 osób. Przewodniczył prof. G ł ą b i ń s k i.

W  dysknsyi zabierało głos kilkunastu mówców, 
wyjaśniając sprawę strejkn przeważnie ze stano­
wiska ojcowskiego. — Ostatecznie zgodzono się w
zasadzie, że strejk młodzieży nie ma racyi i jest
śmiesznym i że należy go wciągnąć w rubrykę 
wybryków młodzieży. Że posła Daszyńskiego za­
proszono raz na zgromadzenie techników i pozwo­
lono mu przemawiać, jest żle Nie jest jednak te­
mu winien' ogół studentów, lecz jed lostki, które 
go na zgromadzenie sprowadziły. Rezolncye, które 
powzięto na zgromadzeniach studentów, były co 
prawda nietaktowne i mogły obrazić rektora i całe 
greminm profesorów. Z drngiej jednak strouy są 
oni nietylko urzędnikami, ale także przywódcami 
młodzieży i powinni być ożywieni ojcowskim dla 
niej dnchem. Winy były obustronne, za^m powin- 
Dy być i ustępstwa obustronne. Złej woli nie wi­
dać po żadnej stronie. Znaleść się moż) i musi 
droga do porozumienia, bez żadnego uszczerbku dla 
której ko'wiek ze stron. Chodzi tu o rzecz pierwszo­
rzędną, nietylko o przyszłość samej młodzieży, ale 
także o przyszłość jedynej polskiej szkoły polite­
chnicznej. —  Sprawa musi być załatwioną w sa­
mym Lwowie, gdyż ze względów autonomicznych 
powinno się ją załatwić w domu.

Uchwalono wysłać jutro deputacyę do rektoratu, 
z własciwem przedstawieniem sprawy. Depntacya 
ma działać według własnego nznania, w imienin 
ojców i ewentualnie, jeśli nzna to za stosowne, zdać 
sprawę na osobnem zgromadzeniu.

Równocześnie dziś wieczorem odbył się p o u f n y  
w i e c  m ł o d z i e ż y  politechnicznej w sprawie 
Btrejkn Obrady trwały do późnej nocy.

( Telefonem).
Lwnw, 7 czerwca. Odezwę, zwołującą zebranie 

ojców, podpisali lekarze dr Stella-Sawicki, dr Józef 
W eige l, dr Tatarcznch i pp. radca Pierożyński, 
w iceprezydent Romanowski, radca Sawczak , prof. 
Semkowicz i Platowski.

LwÓW 7 czerwca. Delegat ministerstwa oświaty 
H a m p e l ,  bawi we Lwowie w sprawie rozwiąza­
nia sporu między słnchaczami politechniki a rekto­
rem. Młodzież otrzymała telegraficzne zawiadomie­
nie o cofnięcia przez ministra relegacyi trzech słu­
chaczy za ponfno zebranie i doręczenie uchwał tego 
zebrania.

Ponfne zebranie techników, które się odbyło 
wczoraj na strzelnicy, miało charakter bardzo bu­
rzliwy i namiętny. Wygłoszono wiele mów, z któ­
rych można było poznać usposobienie młodzieży 
wobec strejkn. Wynikiem zebrania była uchwała^ 
mocą której postanowiono wytrwać dalej W strejkn. 
Ostateczną decyzyę odłożono jednak do następnego 
ponfnego zebrania, które się odbędzie w ponie­
działek.

Lwów, 7 czerwca. Na tablicy na politechni­
ce przybito dziś zawiadomienie ministra oświa­
ty Hartla, iż w bieżącem półroczu szkolnem 
„ powodu przepełnienia innych politechnik i 
przeciążenia pracą profesorów, lwuwscy słu­
chacze w żadnym z tych zakładów stanowczo 
nie a zyskają przyjęcia. —  Część młodzieży, 
przeciwna strejkowi, zgłosiła się dziś na wy­
kłady, które się jednak odbyć nie mogły z po­
wodu krzykliwego zachowania się reszty słu­
chaczy.

Lwów, 7 czerwca. Deputacya ojców obrado­
wała dzisiaj wspólnie z gronem profesorów po­
litechniki Rektor Dzieślewski oznajmił depu- 
tacyi, że zezwoli na wiec w murach szkoły 
politechnicznej pod warunkiem, jeżeli studenci 
zaczną nanowo uczęszczać na wykłady i wnio­
są podanie o pozwolenie na odoycie tego wie­
cu. a porządek dzienny tego wiecu nie będzie 
się sprzeciwiał istniejącym przepisom. Odpo­
wiedź tę rektora zakomunikuje dziś o godzi­
nie 6 wieczorem słuchaczom politechniki pro­
fesor Głąbiński, który należy do deputacyi.

Wieści, rozsiewane przez niektóre tutejsze 
pisma, jakoby bawi! we Lwowie delegat mini­
sterstwa oświaty, celem załatwienia sporu, oraz 
jakoby ministerstwo cofnęło wyrok, relegujący 
trzech słuchaczy politechniki, są —  juk twier­
dzą z wiarogodnego źródła —  pozbawione 
wszelkiej podstawy.

Poseł B r e i t e r krytykował działalność Koła 
polskiego i popierał wniosek Schleyena, a zakoń­
czył życzeniem, by nsiłowania jednostek, które dą­
żą do usunięcia bezrobocia, odniosły skutek.

Arohitekt Ś l i w i ń s k i  prosił o przyjęcie one- 
gdajszych jego wniosków „en b loc ‘ .

Majster ciesielski G r y g i a s z e w s k i  żądał wy 
brania komisyi redakcyjnej, któraby się zajęła wy­
dawaniem pism fachowych.

Rzeźbiarz M a r k o w s k i  żądał, Dy budowniczo­
wie dawali roboty majstrom, a nie „fuszerom11.

P. Ż e l a s z k i e w i c z  domagał się. aby roboty 
oddawano tylko siłom krajowym.

P. W  i t y k  krytykował politykę Koła polskiego.
Poseł G ł ą b i ń s k i  reagnjąc na wywody poprze­

dnich mówców zaznaczył, że nie wie o tem, aby 
prezes Jaworski gotów był uczynić wszystko na 
każde skinienie dra Koerbera, jak zarzncił WitjK. 
Gdyby tak było, mówca zaraz wyjechałby z Wie­
dnia. W Kole są nietylko szlachcice, lecz i demo­
kraci, którzy mogą i chcą wyjednać coś dla krsjn. 
Mówca ma głęboką wiarę, że uda się uzyskać coś 
dla kraju przy dobrej woli członków Koła polskie­
go. Gdjby mówca tej wiary nie miał, nie zasia­
dałby ani w Kole ani w pawimencie.

Dr R u t o w s k i  nie nważałby wcale za dobre, 
gdyby Koło się rozbiło. Polacy powinni postępować 
taksamo jak Czesi, którzy idą zwartą falangą, a 
popiera ich cały naród.

Przemaw iał jeszcze p. H u d e c , poezem uchwa­
lono wnioski Śliwińskiego i Schleyena.

LwoW, 7 czerwca. Do biura stowarzyszenia ro 
botników budowlanych „Ogniwou zgłosiło się po 
strejkn 148 murarzy, cieśli i innych robotników, 
którzy nie znaleźli zajęcia.

LWÓW, 7 czerwca. Wczoraj w szpitalu powsze­
chnym nmarł niejaki Józef Moos, aresztowany 
w czasie ostatnich rozruchów robotniczych. Sekcya 
lekarska wykazała chorobę nerek.

Lwów, 7 czerwca. Zmarła tu piąta ofiara 
rozruchów. Ma nim być niejaki L i c h t .  s z e ­
s n a s t o l e t n i  c h ł o p i e c .  Identyczności jego 
nie skonstatowano.

Jutro o godzinie 7 rano w kościelle 0 0 . 
Bernardynów urządzają robotnicy budowlani 
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za dusze zmarłych 
w czasie ostatnich rozruchów.

Pogłoska, jakoby w poniedziałek miał wybu­
chnąć s t r e j k  p t n e r a l n y ,  jest nieprawdzi­
wą. Mimo to są ludzie, którzy w nią wierzą 
obawiają się wybuchu nowych rozruchów.

P o rozruchach.
LWÓW, 7 czerwca. W  sali ratuszowej toczyły 

się wczoraj w dalszym ciągu obrady na temat bez­
robocia. W  obradach między innymi wzięli udział 
posłowie G ł ą b i ń s k i ,  B r e i t e r ,  R u t o w s k i ,  
prezydent M a ł a c h o w s k i  i wiceprezydent M i- 
c h a 1 s k i , dalej budowniczowie, majstrowie mu­
rarscy i ciesielscy, oraz delegaci robotników.

Inżynier S c h l e y e n  domagał się, aby Rada 
miejska przystąpiła do wykupna domów, stojących 
na przeszkodzie przedłożenia ulicy Karola Ludwi­
ka. Mówca domagał się parcolacyi placu Solskich, 
prz«sklepiema Pełtwi, rozszerzenia sieci tramwajo-* 
wej i postawił w tym względzie odpowiedni wnio

T s l i f a f i c m  i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 7 czerwca. W alne zgromadzeie gali­
cyjskiego S t o w a r z y s z e n i a  n o c z t m i -  
s t r z ó w ,  e k s p e d y e n t ó w  i e k s p e d y t o ­
r ó w  p o c z t o w y c h  odbyło się dziś przed 
południem w sali hotelu W iktorya“ . Obradom 
przewodniczył prezes Towarzystwa, p. K o w a ­
l e w s k i .  Uchwalono upoważnić Wydział do 
przystąpienia do Związku ogólnego stowarzy­
szeń pocztowych (Reichs-Verband). —  Upowa­
żniono dalej wydział Towarzystwa do wypra­
cowania i wniesienia memoryałn do miuister- 
stwa hanalu w sprawie polepszenia bytu eks­
pedytorów i ekspedj Lorek przy pocztach nie- 
eraryaluych. —  Uchwalono podziękov7a.it: ula 
dyrektora poczt Seferowicza i radcy Ohołode- 
ckiego za gorliwe zajmowanie się sprawami 
Stowarzyszenia.

Obrady następnie odroczono.

Wiedeń, 7 czerwca. Dziś przybędzie do Wi - 
dnia prezydent gabinetu węgierskiego, S z e l l ,  
w celu wzięcia udziału w zaprzysiężeniu no­
wego kapitana gwardyi węgierskiej, hrabiego 
Alojzego E s t e r h a z e g o .  Do Budapesztu 
wróci Szell w poniedziałek. O rokowaniach z 
drem Koerberem przy tej sposobności nic nie 
słychać.

Wiedeń. 7 czerwca. „Ostdeutsche Rundschau-1 
donosi, że rzymsko-katolicki duchowny Horak 
z dyecezyi krolowobradzkiej przeszedł na wy­
znanie protestanckie.

Wiedeń, 7 czerwca. Pałac, podarowany przez 
hrabinę Mierowa dla ministerstwa galicyjskie­
go, należał dawniej do redaktora „Tagblattu11 
Schepsa.

Arad, 7 czerwca. Z powodu spożycia lodów, 
zawierających szkodliwe pierwiastki, zachoro­
wało tu 50 osób z objawami zatiucia.

Medyolan, 7 czerwca. Krąży pogłoska, że 
cesarz niemiecki w jesieni tego roku wybie­
rze się do Włoch, gdzie w Turynie odwiedzi 
króla Wiktora Emanuela^ Przy tej sposobności 
ma zwiedzić wystawę w Tu ynie.

Rzym 7 czerwca. Papież przyjął wczoraj na 
posłuthanm kardynałów: praskiego S k r b e n -  
s k y e g o  i krakowskiego ks. P u z y n ę .

Petersburg, 7 czerwca. Nawet pisma urzę­
dowe potwierdzają, że w. k s i ą ż ę  K o n s t a n ­
t y  jest chory.

Opowiadają tu, jako pogłoskę, że w. książę 
Konstanty, wielki zwolennik Tołstoja, uważał 
za rzecz przynoszącą ujmę, a nawet hańbę na­
rodowi rosyjskiemu, gdyby sędziwy a genialny 
poeta przed śmiercią nie otrzymał pociechy re­
ligijnej. Korzystając z nieobecności w Peters- 
bnrgu Pobiedonoscewa, chciał poczynić stoso­
wne kroki w celu wykonania swego zamiaru. 
Jednakże o tych zabiegach dowiedział się Po- 
biedonoscew i natychmiast powrócił do Peters­
burga. W . książę zgryziony tem, popadł w 
melancholię, a gdy otrzymał od cara nadzwy 
czaj ostrą naganę, choroba wzmogła się tak, 
że wywiązała się z tego ciężka neurastenia.

Petersburg, 7 czerwca. Minister spraw we­
wnętrznych postanowił wstrzymać wydawni­
ctwo gazety „Jużnyj K raj“ na dwa miesiące.

Kijów, 7 czerwca. Skrzydło gmachu kolei 
południowo-zachodnich zawaliło się. Ofiar w lu ­
dziach niema.

Podatek kolejowy.
Wiedeń, 7 czerwca. ..Mittagszeitung11 dowia­

duje się, że projekt do ustawy o podatku od 
biletów kolejowych przyjdzie pod obrady w 
Radzie państwa 13 b. m. W  takim razie sesya 
przedłużyłaby się do 17 czerwca.

Z obozów słowleńskloh.
Wiedeń, 7 czerwca. Po dwuletnim prawie

rozdziale połączyły się w jeden klub dwa od­
rębne kluby parlamentarne: klerykalne „Cen­
trum Szusterszica11 i liberalny „Klub chorwa- 
ck<i-słowieński“ . Przewodniczącymi klubu wy- 
Erani: Słowieniec Szusterszic i Chorwat Tycze- 
vicz.

Z delegacyl anstryacklej.
Budapeszt, 7 czerwca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu delegacyi austryackiej minister woj­
ny, K r i e g h  a m u e r ,  odpowiada na zarzuty, 
podniesione w czasie dyskusyi. Za wszystkie 
szkody, wyrządzone w polach, płaci się go­
tówką. Karę słupka i t. zw. szpangów zasto- 
sowuje się b e z  s z k o d y  d l a  z d r o w i a  (?!). 
W ykroczenia w tym kierunku, jeżeli się zda­
rzą, bywają karane. Zaprzecza minister, jako­
by popierał pojedynki, sądzi, że jego rozpo­
rządzenie, wydane w tej mierze, nie uprawnia 
do takiego zarzutu. Potrzeba przyznać, że stan 
oficerski m a w ł a s n e  p o j ę c i e  h o n o r u ,  
i ik samo, jak n. p . stan adwokacki lub le­
karski.

Mówiąc o wojskowej procedurze karnej, po­
wołuje się minister na swoje oświadczenie w 
komisyi. Język pułkowy bywa pielęgnowany 
z całą energią. Nasi żołnierze są szczęśliwi, 
jeżeli się mówi z nim> w języku ojczystym i 
gdy się objawia w tym kierunku dobrą wolę.

Odnośnie do sprawy r e w e r s ó w  d e m o  
l a c y j n y c h ,  wskazuje minister, że dotyczą­
cy projekt ustawy został przedłożony obn rzą­
dom w roku 1897. Co się tyczy rzekomego 
m a l t r e t o w a n i a  ż o ł n i e r z y ,  to opowia­
dane fakta tylko w małej części są prawdziwe, 
reszta albo jest zupełnie zmyśloną lub też bar­
dzo przesadzoną. Każde nadużycie istniejących 
przepisów bywa surowo karane. Zapewnia de- 
legacyę, iż bardzo się rzadko (!) zdarza, że 
oficer lub podoficer traci cierpliwość wobec 
żołu-erza nieposłusznego i opornego.

^ ogólności obchodzenie się z żołnierzami 
jest życzliwe, humanitarne i dobre. — Korpus 
oficerski stara się o dobro żołnierzy, jak w 
żadnej innej armii, na co wskazuje też troska 
o dobry wikt dla żołnierzy. —  Minister po­
wtarza, że jeżeli zdarzą się jakieś wykrocze­
nia tu i owdzie, to będą z pewnością uka­
rane.

Po przemówieniu referenta W a l  t e r  s k i  r- 
c h n e i a ,  p r z y j ę t o  z w y c z a j n y  b u d ż e t  
w o j s k o w y  33 głosami przeciw 13 głosom.

Następnie przyjęto rezolucyę delegata C o d - 
c i  e g o ,  domagającą się z n i e s i e n i a  k a r y  
s ł u p k a ,  35 głosami przeciw 17 (Oklaski.), 
oraz rezolucyę delegata D o b e r u i g a  w spra­
wie większego nwzględnienia małego rękodziel­
nictwa przy dostawach wojskowych.

Przyjęto dalej wniosek K l e e w e i n a  o pod­
wyższenie pensyi dla wdów i sierót, jakoteż 
oficerów, którzy poszli na pensyę przed rokiem 
1900.

Del. P o p o w s k i  referuje o nadzwyczajnym 
budżecie wojskowym.

Hr. Billów o położenia Niemiec.
Berlin, 7 czerwca. „Schles. Zeitg.“ podaje 

kilka uwag hr. Bulowa, wypowiedzianych o po­
łożeniu Niemiec w rozmowie prywatnej. Bulów 
zwalczał mianowicie pesymistyczne zapatrywa­
ni! prasy liberalnej na obecne położenie. Zda­
niem kanclerza sytuacya Niemiec jest daleko 
pomyślniejsza, niż wszystkich innych mocarstw 
Europy. W  Rosyi wewnętrzne zaburzenia, An­
glia borykać się musi z następstwami wojny 
afrykańskiej, we Francyi po nstąpienio Wal- 
decka polityka znow przedstawia się jako znak 
zapytania, A u s t r y a  i W ę g r y  r o z d a r t e  
n a r o d o w o  i p o l i t y c z n i e  —  o ileż wy­
żej więc stoją Niemcy!

(Hr. Biilowowi mimo to chodzi o przymierze 
z rozdartą na wewnątrz monarchią austro-wę- 
gierską).

Król (?) Bołgaryi.
Wiedeń, 7 czerwca. Książę Ferdynand buł­

garski przybył tu i udaje się do Petersburga.
Wiedeń, 7 czerwca, Krążą tu pogłoski, że 

podróż ks. Ferdynanda do Petersburga połą­
czona jest z zamiarem księcia proklamowania 
się k r ó l e m  Bułgaryi.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 7 czerwca. Izba deputowanych przed­

sięwzięła wczoraj definitywny wybór biura. Pre­
zydentem wybrano B r i s s o u a 326 głosami na 
503 głosujących. 106 kartek było próżnych.

Wiceprezydentami wybrani: Etienne, Maury­
cy Faure, Trouillot i Guillan.

Nowy gabinet francuski.
Ptiryź, 7 czerwca. Nowy gabinet francuski 

już się ukonstytuował. R o n v i e r  przyjął tekę 
finansów. W  skład gabinetu wchodzą: Senator 
C o m b e s  jako prezydent i minister spraw we­
wnętrznych, D e lc a s s e  (spraw zagranicznych), 
R o u v i e r  (finansów), A n d r e  (wojny), Ma r e -  
j o u l s  (marynarki), V a l l ć  (sprawiedliwości), 
C h a n m i ó (oświaty), P e 11 e t a n (roDót publi­
cznych), M o u g o t  (rolnictwa), D o u r a e r g u e  
(kolonii), T r o u i l l o t  (handlu).

Nowy prezydent gabinetu urodził się w roku 
1835 i jest z zawodu lekarzem, równocześnie 
bardzo cenionym pisarzem filozoficznym. Od 
17 lat zasiada w senacie i należy do skrajnych 
radykałów.

V a l l ć  jest postępowcem, bardzo wykształ­
conym i znakomitym mówcą; z zawodu adwokat, 
urodził się w roku 1845.

O h a u m i ć ,  osobisty przyjaciel Waldecka- 
Rosseau, umiarkowany radykał.

D o u m e r g u e  jest radykalnym socyalistą.

P a x .

Londyn, 7 czerwca. Lord Kitchener donosi 
z Pretoryi z dnia 6 b. m.: Komisye z rozmai­
tych okręgów donoszą, że do wczoraj złożyło 
broń 1154 ludzi. Następnie komisarze wygłosili 
przemowy, poezem Boerowie wznieśli trzykro­
tne hurra na cześć króla. Wszędzie panują jak 
najlepsze stosunki między Boerami i Anglikami.

Odpowiedzialny redaktor i wydawco 

Michał Konopińflki.

N A D S S Ł A N S *
(Artykuły w rym dziale nie pochodzą od 

Red,o t cyi).

Adwokat Daniec w Brzozowie
poszukuje na czas feryj

rutynowanego boncypienta.
W  M a p i e n b a d z i e

ordynuje, jak zwykle,
D p  W .  H a p a j e w i c z .

Mieszka obecnie: „ T i l l a  W a l t u f r i e d ’1 
Karlsbaderstrasse. 857 7 14

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specyaiuyeh studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlin;e, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w KARLSBADZIE, 
Stadt Athen vis-a-vis kolumnady Muhlbrunnu.

Odznaczony za swoje wyroby medaUnu na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie

Z A E A D  BANDAŹOWO-ORTOPEDY CZNY
(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
przy ul. Floryańskiej L. 5 ,1. piętro.

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor­
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi­
czne; hegary. chłodniki i worki na lód dla cho­
rych, aparaty Leitera, balony Polic, i t. d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1268 k io

Poleca si; t a s ła v p  względom Sz. PnUiczoości.
Kancelarya adv. Ara Manrrc. Horowitza

przeniesioną została 
n a  u l i c ę  P o s e l s k ą .  L .  2 0 ,  I  p i ę t r o .

Dr A lbert Susskind
b. asystent Uniw. Jag. 

ordynuje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, 
Sprudelgasse Goldener Helm“ .

* 5 0 .0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi na dochód artystów dramatycznych. —  
Ciągnienie 19 czerwca. Dostawcy kupują wy­
grane za gotówkę, odciągając 10°/0.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 7 czerwca. Zamknięcie (fieldy o g. 3 m. 30.
Akcye austryackiegu Zakłada kredytowego 690 —. 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 70S' —. Akcye 
Anglobanka 280 —. Akcye Unioubanka 544'— . Akcye 
Landerbanka 424 - .  Akcye Bankvereinu 455 —. Akcye 
Bodencredit 963 —. Akcye Galicyjskiego Banko hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowejh 704-50. Akcye 
kolei południowej 72-50. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
28 t- Akcye N. Tramwaye lit. B. — . akcye ko­
lei Elbetha1 451-— . Akcye kolei Północnej 5830 Ak­
cye kolei Czerniowieckiej — •— . Akcye Alpiny 413-— . 
Akcye ttima Maranyi o 18 —. Akcye Pragskiego Tuwa 
rzystwa żelaznego 1558 —. Akcye fabryki broni 327 -  
Akcye tureckie tytoniowe 295'— . Obligacje węgiei ikie 
indemuizacyjne 97 70. Renta majowa 101-70. Aastryaok-. 
renta koronowa 99-70. Węgierska renta koronowa 97'8V 
56 1 Listy Towarzystwa kredytowego zi“ mskieg> 9 > l-S. 
4%  Listy Lanko arajowego 97- . 41/,°/0 Listy Banku
krajowego 101 10. 4°/0 Listy Banka hipotecznego 95-80. 
4‘ /j°/0 Listy Banku hipotecznego 100-40. 5°/0 Lis y Ban­
ku hipotecznego 110 — . 4°/0 Galicyjskie obligacye pr 
pinacyjne 98 90. 4 "0 Galicyjska pożyczka krajowa ro 
ku 1893 97- -  . 4"/0 Pożyczka miasta Lwowa 94 50. 
Losy tnreckio 108 50. Marki 117 30. Rabie 253-50.

Po zamknięcia: Kol. p. 705-25, alpiny 415.
Usposobienie: Przy ciszy knrsy dość nstalone, koleje 

p. wzięte (bevorzugt), montany słabiej.
(Jnkier (spok.) 17--5, spirytns (bez zmiany) 37-81. — 

Nafta bez zmiany.
Berlin, 7 czerwca. Zamknięcie giełdy o g 4 m. 15.
Anstryackie kredyty nltimo 216-50. Anstryackie ko­

leje państwowe uit. 151'25. Disconto oomandyt. alt. 
187 7o Towarzystwo handlowe uit. 153-50. Warszawa- 
Wiedeń nlt. 177-75. Tureckie losy alt. 114-—. Renta 
włoska uit. — . Anstryackie banknoty Kasa 85-25. 
Wiedeń krttki K. 8515. Banknoty rosyjskie K 2!6 30. 
Krótkie Nowy Jork K. 419-75. t 1/,"/, listy zastawne
Królestwa Polskiego K. — . Listy likwidacyjne Kró­
lestwa Polskiego K. — . Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K — — . Konsolidacja K. 
9260. Lombardy nlt. 1800. Niemiecki bank państwowy 
K. 15530. Akcve żeglugi hamcarskiej alt. 109 70. War­
szawa krótkie K. 215-80.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

» 7 czerwca 19P2 r. godzina 1 w połndiór
K ri

i. Waluty
Buble papierowe..................................
Marki n iem ieck ie ............................
Franki papieiowe .........................
DwndTiestof>a-ióivii w złeoie •

otacą
953 25 
! >7 — 
95 15 
19

U. Llaty zastawna.
60/0 Listy i.nsta v prein. Bankn hipot.
4l V‘ n List)- zastawne Benku hlpoteo* 
4°'o w i - n
41*1’/., £»*tuw»9 Bftoka kraiow.
4°; ,:  ̂ •- « nm
4° „List) zasi gal. r.v“ .kr ,1.liem. niock.

„ „ 4i-letnie
4°i„ „ , . ,  , .  56 letnie

III. Obllgaoye I pożyozkl.
4°/0 Galicyjskie obllgaoye propinaoyjne 
4°/e Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4»/0 „ miasta Lwowa . . . .
4‘ /«%  „

»iy

' 11 25 
: 50

95 50 
j .  i a

n o  — 
100 —

95 75 
101 —

96 75 
96 — 
96 75 
96 25

-»8 50 
96 75 
94 — 

100 -  

102 —  

100  —  

96 75

101  —  
96 75 

101 75 
47 76

97 —

99 50 
97 75 
95 — 

101 — 
103 — 
101 —  

97 75

*/•/!) n n n . . . .
5°,' Obligacye komunalne Banku krajAl' Ol* / • , 0 H łl « p,
4%  w k o le jo w e ...........................

IV. L o a y
Losy miast* K rakow a.................. 73 g0 7g 5Q

V. A k o y a.
Akcye Bankn kredytowego we Lwowie   _

” ^ eCZnT  ” 1  550 -  555 —n n Galio, dla h. i p. w Krak. —  _____
„ kolei Karola Ludwika . . . .  420 __ 1 _ —
„ „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 568 —

VI. Publiozne zapisy długu.
4’ r„V . wspólna renta pap.....................101 55
4’ /io°/o n „ srebrna . . . . 101 40
4C/,) renta koronowa austryacka . . .  99 70
*•/• o » węgierska . . .  97 85
4:°/, renta anstracka w złoeie . . . .  120 60
40/« » węgierska w złoccie . . .  120 50

572 —

102  —  

101 90 
100 20 
98 30 

121 —  

121 —

O T D A I P U T  r n n M T  P H R ę C T  N a j n o w s z e i n a i lePs z e w t y m ^ w o d z i e  m r o r u  kraków,
o l r i A I b n l  r n u m  U U m O L I  wyrabia specjalista gorsetów z Pragi: [ 161711(111 r l t o t N mim



4 Nr. 129 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 8 Czerwca 1908.

Hanrllnu/ipp młody> energ>czny,
i i a i l U l U W i r  i  z praktyką, włada­
jący gruntownie język. polskim i ro­
syjskim. a także niemieckim, poszukuje 
posady biurowej lub agenta miejsco­
wego. — Wymagania skromne.

Zgłoszenia pod H. G. 1344 przyjmuje 
Administracya „N . Reformy.“ *344 4 4

P O S Z U K I W A N A
zdolna zarządzająca

do letniego hotelu w górskiej okolicy. 
Oferty pod D. F. 30 przyjmuje Biuro 
Dzienników J. Hopcasa i A. Salomono­
wej, Kraków, plac Maryacki 2. 13«2 3 3

Dom murowany
o 6ciu ubikacyach, z ogródkiem (widok 
piesny. powietrze zdrowe) Nr. 52 i 95 
w Zakrzówku pod Krakowem , pół go­
dziny drogi od rynku krakow.. jest do 
sprzedania pod b. przystęp, warunkami.

Bliższa wiadomość a właścicielki w Krako­
w ie, ul. Garbarska 7, w ogrodzie na piąterku. 

1384 2 3

ŚW IEŻO O T W A R T A
pracownia sukien damsk. 

M a r y i  D i n e r
w Krakowu, ul 1 loryańska 33, II. p., 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
czyzny wchodzące. oraz udzielo lekcy] kroju 
według najnowszego systemu. 1170 i  lo  

CEXY l  H A K H O H  AKE.

Szparagi najprzedniejsze
rozsyła w każdej ilości po 40 ct. kilo. 
a odbiorcom przez cały sezon taniej, 

Zarząd dóbr Zameczek. 
Adres na zamówienia' 1316 5 10 

„Olearczyk. Żółkiew.*’

M Y S T A K IN  '
jest jedynym z n a k o mi t y m płynem do 

układania wąsów.

M Y S T A Z IN
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.

M T S T A Z Z N
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. Głów ny skład:

K Bytao isH , M o i ,  Szeisia 2
Do nabycia w drogneryaeh i n fryzyerów.
Jedyna specyaina fabryka w monarchii austr. 
C. k. medal państwowy »a znakomite wyroby.

Pierwszy morawski wyrób

ZEGARÓW WIEŻOWYCH
F r .  M o r a v u «

Berno, Wielki Rynek, 6,
wyrabia i dostarcza:

Zegary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, zamkówv 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocuych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu

i pod gwarannyą. 699 14 20
200 zegarów wieżowych dostarczono ku zupeł- 
nemu"zadowoleniu odbiorców. Kosztorysy gratis

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
najc*yciel8kie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 460 19 52

W Y B O R N E

ZPARAGI SOLO
w 5 klg. paczkacn po 6 koron opłatnie, 

O o ryo y jak ie  czereśn ie
w 5 klgr paczka* h po 4 korony opłatnie za 
zaliczką wysyła 1335 4 7

W .  & E IW  G oryoya. (Giirz, Kilstenland).

w il la  nm.
z ćwierćmorgowym ogrodem, przez 7 lat 
jeszcze wolna od podatku, we większem 
mieście zacb. Galicyi, z wolnej ręki do 
sprzedania. Gotówka potrzebna około 
600U zł*. Zgłosz. pod 1383 przyjmuje 
Administracya „N . R e f o r m y 1383 2 3

N O W O  Z A L O Z O N A

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
atryackicli, koniaku, rumu 

i likierów,
Kraiów, Rynei L. 21, iog ni. Brackiej.
Sprzedaż na butelki i kieliszki.

Poleca naturalne napoje Szanow.
Publiczności. 273 45 104

Lecznica Dra i  f s m M r n
w K o s o w i e ,  st. kol. Z a b ło tó w  

za Kołomyją, 
otwarta od 1 maja do końca paździer.

SrocLu L eczenie w od ą  i inne 
1038 fizyk a lao-d yetety czn e . 18 25

ia G. Gebethnera i Spółki i  Krakowie
P O L E C A :

Krdszewskieyo J. I. „Polska w czaste trzech roz­
b io ró w  z przedm ową prof. S. A sk en azego, tom I-szy , z mapą 
kolor. Polski końca w. 18-go.
Pomnikowa ta jłftiAa Kraszewskiego, objętości .około 100 arkuszy druku 

w formacie wielki* ,| S-ki. wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem illustrowa- 
nem . co najmniej 275 do 3<>0 scenami, portretami wybitnych osobistości, po­
dobiznami i t. p.

Tom II gi opuści prasę w lipcu, tom IIT-ci w listopadzie.
Cena całego dzieła w 3 tomach wynosić będzie ,3.1 kor. 20 hal., w opra­

wie 39 kor., które można częściowo wnosić.
Dla Abonentów 'Ii/godnika Ilustrowanego cena „Polski w czasie trzech 

rozbiorówiW do czasu wyjścia z druku wynosić będzie 18 koron , w oprawie 
25 koron 50 hal. 1361 2 4

-  Do nabycia we wszystkich księgarniach. —

Bayer a Salicylowy plaster kauczukowy
M T  jest środkiem racjonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia I N

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na pruwineye 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke „zum Romischen Kaiser", Wien, i ,  Wollzeilc 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 880 3 15

----------------  t — M M >

Przedostatni tydzień.
Ciągnienie nieodwołalnie

19go czerwca 1902 r.
Lotem

1 główna wygrana na 5 0 .0 0 4 *  koron
1
1 ,
2 „
5 wygranych 

10 
20 
80 „

100 „
300 „

J50C

po

5000
3000
2000
1000

500
200
roo

50
20
10

Losy po A koronie
polecają: 1101 27 O

Józef Altatfidter, Juda Blrnbaum, Bracia Eiber- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H. 
Holzer, Kurratowski i Społ. Józef Landauer, 
Józef Lauer. M. D. Trinkenreich w Krakowie.

H szystkie wygrane kupują dostawcy 
SS- g o t ó w k ę  z odciągnięciem 1 0 tf/0.
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MILIONY DAM
używa „Foeoliny."

Zapytajcie a lf awogo lekarza czy „Feeollna“  
nlo |*»l najlep. koimotyklom na skórę, w loty 

1 zehyT
N ajbardziej n ieczysta  tw a rz

1 nathrzy ręco nabierają natychmiast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży- 

tranie „FEE0L1NY."
„FEEOLINA" jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki fałdy 

aa twarzy, wągry, pryszcze czerwoność nota 
I t. d. — przy używania „FEEOLIHY" znikają 
boz altan.

„FEE0ŁINA“  stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia i upiększenia wło­
sów, zapobiega wypadania włosów, łysieniu 
i chorobom głowr.

„FEEOLINA" jest również najlepszym i naj- 
narnralniej. środkiem do czyszczenia zębów.

Kto „FEEOUNY" używa regularnie zamiast 
mvdia, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy sie pieniądza natyckmlazt 
zwrócić, gd /by  ktokolwiek z „FEEOUNY" 
nit był zadowolonym dana amuki 1 K„ 3 *zt. 
Ł  2-50, 6 azt. 4 K., 12 szf 7 K. Port?* od je­
dnej sztuki 20 h., nd 3 *ztuk zwyż 60 h. Za 
pooraniem 60 h. więcej.

Wyayta gł. skład U. FEITH, Wlon, 7 Bozlrk, 
■arlakllforstrasso 38, I. piętro. 110 i 19 o

F A B R YK A  SIATEK
k o n s tru k o y j i  - irtyatyozn . ś lu sa rs tw a

J. Górecki i Spółka
w K RA K  O W IE , ul. .4. W aw rzyńea 'iii, 

telefon Nr. 277, 
wykonuje wnselkie- roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów w chodzrce
Cenniki na żądanie Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany 1019 24 40

Czereśnie! Szparagi!
5 klg. olbrzymich szparagów b.

grubych . . .  K 5'#0
wielkich czereśni la  . . „ 4' —
włoskich karczochów . . „g3 ’60 
świeżego groszku cukro-
w e g o ..................................... „ 3 - 4 0
nowych ziemniaków la . „ 3’—

wszystko opłatnie za zaliczką wysyła
Józefa wdowa Simoni, Tryest.

1380 2 3

l ‘4f)3 i  O
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Zakład zdrojowo - kąpieiowy i klimatyczny
(stacya kolejow a Iw on icz).

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.
OddawnJ stwierdzona je j skuteczność we w s z y s t k ic h  posta­
ciach zołzów  ( scropfu lozy), \V chorobach kości, skóry i wogóle 
we wszystkudi chorobach w ym agających  przyspieszenia od­

n ow y m ateryi.
Urządzenie Zakładu w zo ro w e , oświetlenie elektryczne, 

w odociągi. —  W yborna m uzyka. —  A pteka, poczta i telegraf 
w  Zakładzie.

Lekarze zakładowi: i )  Dr Józef Wernicki ze Lwowa, 
2 ) Dr Julian Staniszewski z Krakowa. —  Lekarze wolno- 
p ra k tyk u ią cy : Dr S. Stauber i Dr We:gel ze Lwowa.

M sezoiii* 1. do 20  czerw ca i w  III. od 20  sierpnia 
mieszkania, znąc.ziue tańsze. —  U w olnienie od taksy na pod­
stawie ^ tfadocgw  ubóstwa udziela się ty lko w I. i III. sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, fug 
i namuJ przyjm uje i w szelkich wyjaśnień udziela 973 5 8

Djreltya ZałM i zdrojowo-kąpielowiigo w l i t o m

ł

EO?
w pr

CSsoO pj
*3. 53

PORADNIK DLA SAMOUKÓW.
im. Mianowskiego) zawiera wskazówki do czytania systematycznego w zakresie

wszystkich działów naukowych, poczynając od książek popularnych:
CZĘŚĆ I (w wydaniu drugim).

T r e ś ć :  Przedmowa. O podziale i układzie nauk, opracował A. Maluburg. 
Matematyka, opr. S. Dickstein. W stęp do nauk przyrodniczych, opr. S. Krarn- 
sztyk. Fizyka i mechanika, opr. W . Biernacki i Wł. Natanson. Chemia, opr. 
L. Marchlewski. Astronomia i meteorologia, opr. S. Kramsztyk. Mineralogia 
i Geologia, opr. ,T. Morozewicz. Wskazówki do zbierania krajowych kolekcyj 
mineralogicznych, petrograficznych i geologicznych, opr. Jan Lewiński. Geo­
grafia, opr. And. Świętochowski. Botanika, opr. E. Strumpf. Zoologia, opr. .1. 
Eismond. Biologia ogólna, opr. J. Nussbaum. Anatomia, opr. W . Świąteck' Fi- 
zyologia, opr. A. Kuczyński. Anatomia i fizyologia układu nerwowego, opr. E. 
Flatau. Psychologia, opr. A. Mahrburg. Antropologia, opr. L. Krzywicki. H isio- 
rya medycyny, opr. W l. Biegański i ,T. Peszke. Hygiena, opr. O. Bujwid i N. 
Kostanecki. Skorowidz. Pytania czytelników i odpowiedzi redakcyi. Warszaw a. 
1901, str. X L II  i 728. Cena rub. 1. Z  przesyłką poczt, w opasce poleconej, 
rub. 1 kop. 50.

CZĘŚĆ II.
T r e ś ć :  Kwestyonaryusz do wypełnienia przez czytelników. Wstęp. Ję­

zykoznawstwo ogólne, opr. J. Karłowicz. Język polski, opr. A. Kryński. Nauka 
literatury, opr. P. Chmielowski. Stylistyka, opr. S. Mieczyński. Poetyka, opr. 
B. Chlebowski i Chrzanowski. Krytyka, opr. P. Chmielowski. Język francuski, 
opr. K. Appel. Język niemiecki, opr. W . Osterloff. Język angielski, opr. H. 
Benm. Filologia klasyczna, opr M. Rowiński. W stęp do nauk historycznych, 
opr. D. Krzywicki. Historya powszechna, opr. T. Korzon, S. Askenazy, J. Ko­
chanowski, K. Król i J. Homolicki. Historya polska, opr. Wł. Smoleński. Hi- 
stojya literatury powszechnej, opr. E. Grabowski. Historya literatury polskiej, 
opr. P. Chmielowski i Br. Chlebowski. Historya sztuki, opr. I. Matuszewski. 
Historya nauki, opr. A. Mahrburg. Historya rozwoju społeczuego, opr L. Krzy­
wicki. Historya filozofii, op. A. Mahrburg. W ydania pism 60 najwybitniejszych 
autorów polskich, opr. Ś. Demby. Dopełnienia. Pytania czytelników i odpowie­
dzi redakcyi. Skorowidz. Warszawa. 1899, str. X IV  i 895. Cena kop. 80. Z prze­
syłką pocztową w opasce poleconej rub. 1 kop. 25 (na wyczerpaniu).

CZĘŚĆ III.
T r e ś ć :  Kwestyonaryusz do wypełnienia przez czytelników. W stęp. Sta­

tystyka, opr. S. Posner. Ekonomia polityczna, opr. L. Krzvwicki i H. Forszteter. 
Nauki prawne, opr. S. Posner. Socyologia, opr. L. Krzywicki. Etyka i etologia, 
opr. Al. Świętochowski. Estetyka, opr. I. Matuszewski. Pytania czytelników 
i odpowiedzi redakcyi. Warszawa. 1900, str. X  i 446. Cena kop. 80. Z przesyłką 
pocztową w opasce poleconej rub. 1 kop. 15.

CZĘŚĆ IV  (świeżo wydana).
T r e ś ć :  Wstęp. (Zestawienie bibliografii naukowej 4-ch tomów „Pora­

dnika"). Systemy wykształcenia i wykształcenie ogólne, opr. L. Krzywicki. L o­
gika i teorya poznania, opr. A. Mahrburg. Filozofia i metafizyka, opr. A. Mahr­
burg. Pedagogika, opr. S. Karpowicz. Metodyka, opr. A. Szyc. Historya peda­
gogik*, opr. Piotr. Chmielowski. Popularyzacya wiedzy i samouctwo (biblioteki 
i uniwersytety ludowe). Dopełnienia. Skorowidz do części III i IV. Pytania 
i odpowiedzi. Warszawa. 1902. Str. C XIII i 492. Z  21 ilustracyami. Cena rub. I 
kop. 20. Z  przesyłką w opasce poleconej rub 1 kop. 60.

CZĘŚĆ V (książka do czytania dla samouków).
Wykład głównych zagadnień wiedzy w świetle teoryi rozwoju: Dzieje 

wszechświata, opr. S. Kramsztyk. Dzieje ziemi, opr. W. Nałkowski. Rozwój 
życia organicznego, opr. J. Nussbaum Historya człowieka, opr. L. Krzywicki. 
Historya kultury, opr. L. Krzywicki. Rozwój życia psychicznego, opr. A. Mahr­
burg. Z  liczne.ni drzeworytami w tekście (w druku ■.

CZĘŚĆ V I (książka do czytania dla samouków).
Wykład przystępny historyi nauk (w opracowaniu).

Panna inteligentna
p o s z u k u j e  zajęcia lektorki panny do towa­
rzystwa , lub zarządczym domu. Zgłoszenia: 
E. W . W . 27 poste restante Kraków,
za okazaniem kwitu inseratowego. 1390 2 2
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C. I k. uprz. woda d* 'tycia dla koni.

Cena 1 nasz!:* K. 2 >0. O d 40 la l uży w an y  w  n adw ornych  m a szta la r- 
k n iach , w  w ięk szy ch  s ta jn ia ch  w o js k o w y c h  i cyw ilnych , d o  w z m ó c -  * 

 ̂ n ienta przed i o d n ow ien ia  s i l  p o  w ie lk ich  trudach, w  z w ic h n ię - 1 
cia ch , sz ty w n ośc i ś c ię g ie n  i t. P* uzdoln ią  kon ia  d o  zn a k om i- j 

k  tych  d z ia ła ln ości w trenow an iu . P raw d ziw y  )y lko  z p o w y ź - 
»  szy m  znakiem  och ro n n y m  d o  n a b y c ia  w e w szy stk ich  / 

aptekach  i d rog u ery a ch  A u stry i-W eg ier. G łów n y  sKJad 
t F rtnolszek  Jan K w lzda. c. i k . aust. w ęg. k. ru m u ftsk ii Bułgar

d o s ta w ca  nadw orny , aptekarz okręgow y^  K orneuburgu  pod  W ied n iem .
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BALSAMEM A.Tliierrego
zwilża się szczoteczkę do zębów,
ażeby następnie zęby nią wy­
czyścić dobrze i przez to zapo- 
biedz wszelkiemu ich psuci'' 
się, a w dauym razie wywołać 
także działanie bul uśmierza­

jące, O  Dostać można W aptekach. O  Uważać ua zielony znak ochronny 
zakonnicy, we wszystkich cywilizowanych państwach zarejestrowany 
i na kapslę zamykającą z wyeiśniętemi słowami: Jedynie prawdziwy. 
Pocztą opłatnie 12 małych lub H dużych flaszek 4 korony. - Aptekarz 
Thierry (Adolf) LIMITED, apteka po* Aniołem Stróżem w Pregmaa pod 

Rohitsch Sauerbrunn. 834 2 o

Cudowny instrument!
M T  N O W O Ś Ć !NOWOBC!

Pierze gęsie!
nowe niedarte: */* klg. szarego ćU 15

Va >• białego ,. 30
nowe darte: ‘ /s „  szarego „  35

lj2 „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 4/9 19 52

J. Haldek
»  P R A D Z E ,  u l .  T y u s k a  Ł .  17.

K to chce
duło pieniędzy?

Miesięcznie do 1UOO k o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
O . 51 do A n n o n c e n -B u r e a u  d e s  
. .M e r k u r ” , N ttrn b erg , U e n d e l-  

s r r a s s e  L . 28 .174 23 52

1189 3 - 3

jest n a j s e n s a c y j n i e j s z ^  m wynalazkiem teraźniejszości. 
Tym. we wszystkich kołach towarzyskich prędko polubionym 
instrumentem muzycznym jest znakomicie i elegancko wyko­
nana trąbka o silnym tonie, na której przez samo wsunięcie 
przynależnego paska z nutami, a więc b. j nauki, bez znajo­
mości nut, bez trudu, natychmiast, umąc, można wygrywać 
każdą melodyę. T r o m b i n o  wywołuje wszędzie wielkie ździ- 
wiehie, zwłaszcza wtedy, gdy kto w towarzystwie naraz wy­
stąpi jako wirtuoz, podczas gdy przedtem tej biegłości Dikt 
nie przeczuwał.

Bardzo pi°kna zabaw ka dla domowników, dla towa­
rzystwa, podczas uroczystość, wycieczek (także kolarzy).

Każdy pasek z nutami obejmuje 1 2 kawałków mu­
zycznych (pieśni, tańce, marsze i t. d.). a do każdego instru- 
menta dołączony jest spis pieśni.

Trombino wraz z łatwą do pojęcia wskazówką kosztuje: 
i. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 tonach . . zlr. 2'50

II. rodzaj, bardzo pięknie niklowane, o 18 tonach . złr. 5'
Paski z nutam' do I. rodzaju 30 ct.. paski z nutami do

II. rodzajn 50 ct.
Wysyła za zaliczką

Henryk & ertesz
W iedeń, I. Fleischmarkt 9—58.

A T E N T Y
wyjednywa inżynier 272 48 52 

M . G e lb h a u s ,
przez władzę aut. i zaprs. rzecznik pat.,

w  W iedniu, I., Graben 39 a.

Wieś— w uroczej okolicy Nowego 
Sącza. Jo sprzedania z wol­

nej reki. —  Wiadomość u właścicielki
w Krakowie, ul. św. Anny 4. 1384 a 6

Tamę mieszkanie
na lato, o trzech ubikacyaoh, w pobliża Du­
najca i lasów szpilkowych, w okolicy górskiej, 
od 1 Lipca do najęcia. — Taniość produktów 

Adres: R v p. te rent.--Czchów. 1363 3 3

Do poręczy drogowych
POLECAM:

sta low e ru ry  52 m/m, za metr b ie ż ą cy .....................................................kor. — -65
gotow e  p oręcze  ze słupkami z rur, za metr b i e ż ą c y ......................................................„  2*—

„ „ „ 1  z trawersów, za metr bieżący . . . „ 2-40
żelazne i> c iiX > lł.c i.ja y  2 metry w ysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr b ie ż ą c y ........................................................„ 2.50
ru ry  używ an e 52 m/m zewnątrz, z mufkami, d o  w o d o c i ą g ó w ,

za metr b i e ż ą c y ....................................................................................... ......  — '8(1

E .  P A U L U S ,  G O R L I C E1122 8 25

S z c z a w n i c a
Sanatopyum  Dra J. K o łą czk ow sk iego

na sezon letni od maja do końca września otwarte.
Środki leczn icze: P icie wód mineralnych, kąpiele hydropa*yczne, zclfczisle i rzeczne, 
żywienie dyetetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie i t. p. 1296 2 10

Ceny bardzo przystępne, kuchnia wyKwintna Z A  R Z Ą  />.

NIEMA JUŻ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody

temu. kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny.
Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. ----------

Zażądać za darmo broszurki
D r a  M .  R e i m a n n s ,  V a l k e n b e r g  1 2 7  (Hclandya).

Jako za granicę, listy: 25 bal., karty koresp. 10 hal. 1250 7 lo
I * t » 4 t < 0 » » 0 0 » » 0 4 0 » 0 » *  O O O O O I I O O O H O O I I M I

Myję moje dzie- 
zwanem* 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki
ł  „Śavon - Bebe“ 
;; „Poudre-Bebś“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem
„Savon-Bóbó“ , !!
szkiem znanym
„Poudre-Bśbó“ o 
„Mimoza.“
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perfum. 895 26 o

M O >  • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • •  M  M I I  O M O

Miejsce kąpielowe „I7dslau“
w uroczem położenia, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
K oleją  p o łu d n iow ą  g od z in a  ja zd y  z W iednia. D ziennie k u rsu je  p rzesz ło  

sześćdziesią t p o c ią g ó w  osobow ych  i posp ieszn ych .
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histery hipohondryi i wszelkim cie rpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln częściach ciała; dobre dla odzyskującyoh zdrowie itd. 
K ą p ie le  w sz e lk ieg o  r o d z a ju , k u r a c y a  m le cz n a , ż ę ty cz n a  i  w o ‘ la m i m in e ra ln y m i,  

e le k tr o te r a p ia ,  g im n a s ty k a  i  m ię s ie n ie  (m a ssa g e ).
Codzie koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach: E allma/er (Schwelzerhof), Back, Zwlerachtttz, Communal (Bfiuaanitzj, 
Wltzmann sen., Wltzma m Jun. i w wielu innych .Ulach 1 domach mleazkalnych. 

Lekarze; I tr . J . K r is c h k e ,  ł f  e in in g e r . — Pora kąpiolowa od maja do października 
F oczą tek  k u ra cy i w in ogron ow ej od  1 sierpn ia . 1 164 4 6

(k irfiA tir  wysokie ■ niskie, wyrobów francuskich i wie-
dońskich w dwudziestu trzech odulanacch. V w l

na podłogę pod umy­
walnie i na meble.

polecają w  w ielkim  w yborze I po
NAJNIŻSZYCH CENACH

Obrusy ceratowo jadalne. Podszewki *wszelkie przyb0‘ry do krawieczyzny

P O R Ę B S K I !  Z I M L E R  Kraków, Kynek główny 1! 8



Niedziela, 8 Czerwca 1902. N O W A  R E F O R M A . Nr. 129.

Najlepsze francuskie ,.LE GRIFFOHT" ć Najlepsze francuskie
bibułki do papierosów Wszędfiê do nabycia. Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. tutki dO papjęrOSÓW.

N AJLEPSZE HYGIENICZNE

Towar y  Gu mo we
do ce lów  san itarnych

polecają 8-1 ^  °
R e i m  i S p ó ^ a
w Krakowie, Rynek 37, lima A- ,
Cenniki darmo. —

przeciw poceniu się nog.
r  usuwa wy-

P ,w eS »  optatnie po 
kazein 1 kor. 40 hal.

Jan Michnik w Bochni.
Za zaliczką wypada n o / j -  . _

* i . L i ; a pół mii* °d
ddaluny o dwi« milu od ko e , buduje 1 1 0 - 
owiatowego miasteczka & obszaru, w tern 
<y kolej, obejmnjiiey W 8  m w n e g 0  poltt) 

38 m. lasu, l .->0 m. łąk, “  = konna, siecz-
dobrcmi budynkami, .a1 * 0 0  karczmą — jest 

urnią w d ljLvn‘ sta“ ie’ „edania p o 'l30  złr. 
araz z wolnej ręki do »p iaey zechcą się 
a mórg. Cbęć ItfP”' O leckiego w Ja-
głosi do c. k. n o , ^  j d fares.: J. S., 
lorowie, lub do wJasj■ . ». 5 , 128H 7 10
Wiesbaden, Kleine Wilhe11" 8— — -------------------

Z A W O J A
?-” Tfl7wa rzeczą, że zgoduie 

Jest mewąt™ meteorologów
ze idaniem ws^y zimnych i mokrych 
w tym roku P h będziemy mieć 
miesiącach Wiosew? Spodziewając się 
sucho j gorące ■ }yiVU g0ści na po- 
przeto nezne&o 2‘arzą(lzj}em u sie- 
byt letni do /* f  ’ ulepsZ(nia. 
bie wszelkie luóńiwe

1 [ak : j„ ;łpm  żeby  m oje  w ózk i
"arZesiecy  letnich  sta le  by ły  na 

p od czas  mi es C n jet,ylko t y c h ,  k tórzy
usługi gości 0dje2dżają pociągami 
przybywają. także j tych którzy 
dziemierm. . . odj eżdżaj ą pociągami
pizyjezdzJ .. od w ozity jub Przy-
nocnemi, 1 , o m i-ie h -

dałem*odrestaurować wszystkie 
to n y  m i p s " 1'  1 J» " l0we

“ s p i t a r a ł e m  s i (  o  I  *el>y P * ir » - 
w y  i n apoje  b y ły  w yb orn e  1 tanie . a
usługa rzete ln a ,

postarałem  się 1 o t o . zęby  tu
sta le  p rzeby w ał lekarz.

W ogóle  poczyniłem  w szelk ie  kroki, 
aby  uprzyjem nić pobyt w Zaw oi . i 
w ob ec  te g o  p r o s z ą ” o liczn e  przybycie 
do teg o  u roczego  za k ą tk a , k reś lę  się 
. pow ażaniem  iao9 10 18

S. Brilłl w Zawoir

PIEGI •
a ■alkoirine w przeciągu 7

Amira-ctrae Dra C tóstoffa
nieszkodliwy środek do utrzj

.,'a jlepszy j£i i up iększenia cery. — 
m ania czy* t' . [k0 w orygin a ł, słoikach , 
P raw dziw y ' ffan iu zaopatrzone je s t  za 
których 00 vin znakiem  ochronnym .

rej J r o w j o d p o w ie d n ie  m y d ło  7 0  h. 
Cena K. 1 6°> , w K r a k o w i e : Wiktor

G łów ne skła Heller, apteka: we
Redyk, aPtek, ‘u„n' Rucker, a p t .; w B r o -

OCHRANNA ZNAMKA TDVARNI ZNAK OCH PAN NA ZNAMKA

Każda oszczędna Pani domu niechaj używa tylko prawdziwej

Kolińskiej domieszki do kawy
- x« /.nnk i (‘ iii „ S O K ( ) Ł u ~        — “  ------------

aby uzyskać mocną, smaczną, aromatyczną i pięknej barwy kawę.
pg|~ Do nabycia w handlach korzeni i delikatesów. 'WMI

1172 5 5

W I N A  L E C Z N I C Z E
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom — są do nabicia v e wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym firmy:

Sim etta &  Blau, Wiedeń,
I-, C-Jnechengaslk H, telefon 714G.

Wina te podlegają chemicznej kontroli Związku apuikurzy w Wiedniu, IX ., Spitalgasse Nr 31. Każdy kupujący 
. wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym Związku wino co do jego prawdziwości. Cena małej butelkiflaszkę wina może 

kor. I' , wielkiej butelki kor. 180. l> ia k u p c ó w  s to s o w n y  o p u s t . 722 u  12

Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dzieciece, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od 

przeszło 50 lat pod firmą\Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Elory.u.iska 3. 740 36 30

Kołnierzyki 
M A N S Z E T Y

KOSZULE

dni

ncujK, -r  „„„m. > - r  —
L w o w ie :  Z™ aptek.; w N o w ym  
daoh : Leo Kal‘b; wSki, apt; Prze- 
S&ozu : R. J**u“ r2, apt.; w Tarno- 
jn y ś lu : M ^.nowski, aptek., Dr Jul.
p o i  tu: M. prócz tego we
Franzos, a p t e k . ,  . drogueryach. 
wszystkich

A  maszyny du szycia Sin-lobroci m ch burtowych, 
gera pJjccam ^ , ^ 1 1  kor.) kosztuje 
49  ko;: (cena sMe*’ TSOkoranuenna Bin-

najSowsza - do . zy0 ia
» 8®^a  rUa domu i przemysłu 

nożna. d a ana. z pokrywą, 
silnie z b iT » H a(la ln iip rakt. 
w szy stkiu" P , • B  n g a o h ifl 
nowoaoianll. z wykonaniem

„Pierścieniowa tkim i doda.
iuksuBowem, , ]a skiep0Wa
tkami P °^rj W . g_cj0]etnią rze-

150 kor., «  “ n5aranc?ą -  'Ceny. ^ałe, od- 
telną*Plsemna |̂lietf0 rabatu się nie udzii la. sprzedawcom za.lne iest0sowne zwrot
Wysyłam ''a J r ra l  nzvka. -  Katalog na„iniiiedzy, wiec niema ivz.jaa.pienię .» . ■ darmo. „
„ s ^ n ^ J s U z ^ a w l o s o w

^  "S S i k n i e  niklowana. O o -
W M  t o w a  do użytktt;

Zdwomagrzebykami
waLwalnemi do oóci 
nani. wh.sów^ o 7 

i 10 mm długości. Gena 7 kor. 50 nai- ^
wyborną maszynką może każdy ,'eIla

wny obcinać " ł ° sy natychmiast. „Awie
7 ko r. 60 hal- umożliwia każdemu zan
nic tei maszynki. W ysyłka za zaliczką

ert ix„ Berggasse 3 no-
leucya polska. 1190 4Za pośrednictwem Każdej księgarni nabyć 

0ioźna dziełko radcy sanitarnego dra M 1 
lera, traktnjące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Ilziełko to, odznaczone nagriłdą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za HO ot. w zna- 
czKanh listowych. 417 20 52

Curt Rober, Brunszwig.

we wszystkich cywilizow. państwach 
rejestrowany

Z NAK LWA
O / e ś c i o w o  n i e  s p r z e d a j e  stie .
Dostać można w najprzed. handlach 

towarów męskich i płóciennych.

M Joss & Lowenstein,
c. k. nadw. dostawcy, 975 3 lo

P r a g a ,  V I I .

F I  Z f t M  j IMosz
poleca

Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

oa bundy i burki.
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o c e ,  D erk i, F ilo e  d y w a n o w e , F la n e le
wstąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

P o d s z e w k i . 4H9 18 o
f i l r ł o  J l f  w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
O A l d U j  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej.

1135 10 10
Jy A & C / znanei

S  /  wybornej
/  jakości po- 

^  leca
P I ° T R

m a  k o v i c k  r ,
/  wyrób bryndzy w L ip t ó -  

V  /  R o s e n b e rg . — Przesyłka 
pocztą 5 Kg. opłatnie 5‘34 K.

*

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, Sukiennice 12,13,14.

Wielki Zakład wyrobu bielizny 
i wypraw ślubnych.

BIELIZNA DAMSKA. MĘSKA i DZIECIĘCA
we w'szelkM i wielkościach i gatunk.ich jest gototvą na składzie.

Płótna krajowe i zagraniczne.
Bielizna stołowa biała i kolorowa.

Główny skład oryginał, bielizny wełnianej Prof. Dra Jaegera, 
wszelkich wyrobów trykotowych jedwabnych, bawełnianych 
i wełnianych, oraz pończoch damskich i skarpetek męskich

i dziecięcych.
Szczególniejszą uwagę zwracamy na powiększony 
obecnie dział szlafroczków i bluzek, które mamy 
w wielkim wyborze na składzie: jedwabne, z je­
dwabiu do prania, zefiru, batystu i kretonu, od

1 złr. 1») ct. 1330 2 3
Bardzo wielki wybór halek Jedwabnych, wełnianych 

i bawełnianych, od najtańszych do najozdobniejszych.

P g r ,

WYłfiKZNY WYRÓB

ótćfCoi^S&£

Karygodnem
jest każde naśladowanie j e d y n i e  
p r a w d z i w e g o  l i lio w e g o  m j<lta 

,'n ia iin a . wyrobu
Bergmann’a i Spół. w Dreżm e- 

D jeczynie n. Ł.
Znak ochronn j : Dwaj górnicy.

'u tego mydła tw a rz  staje się de­
likatną, czystą, w y g lą d  rumianym, 
m ouocianym, s k ó ra  białą, jak aksa­
mit miękką, a p le ć  olśniewająco pię­
kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 

t‘ó 40 ct; za kawałek mają
na składzie: 1079 7 40

w KRAKOWIE: M. Broń, aptekarz, 
n W. Redyk, „

L, • K. Wiszniewski „
* Bartmański iSp.„

- s F. GraTewski, r
1. L. Rosenberg, „
a K. Jahr, ,.
n .1. Ilanak, droguer.
n Anast. Froncz. „
n F. Zopoth i Sp,, ,, w
„ J. Wiśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
n Roman Drobner,
,, St, Rożnowski,
„ Rud. Herliczka;

w BOCHNI: Jan Michnik:
w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski apt.,
„ T. Kwieciński drg ;

w p o d g ó r z u  : l .w . s. żarsii apt.;
w RZESZOWIE; A. Karpiński, apt., 

„ Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH. Kaz. Uommś drg.

>  H e rb a ta  1  B r o d ó w ! 6  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA«  c
zbioru majowego, poleca h a n d e l

18 T • A d a m o w i c z ^  i
11 w  B rod a  Oh na pograniczu rosyjskiom. 71 0

1 funt .,Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. zir. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“  w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w rryginalnom opas » n 3.50 
1 funt „Okruchów" Z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ............................. y __•  E o r b a ta  z  B r o d ó w ! •

s

K O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O D O O O !

PŁASZCZE gumowe, nieprzemakalne; J
PARASOLE od deszczu i słońca; C
KUFRY trzcinowe nader lekkie, Kuferki ręczne, (  

Torby i Necesery, Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

PLEDY i koce angielskie;
KAPELUSZE męskie filcowe i słomkowe;
BIELIZNA męska, kołnierze, mankiety, skarpetki; 
RĘKAWICZKI glace własnego wyrobu;
KRAWATY w wielkim wyborze;
KAMIZELKI i bluzki letnie;
OBUWIE jasne i pautofle pokojowe;
PRZYBORY do gry „L ara  Tennis";
SWEATERY, pończochy, czapki i pelerynki dla cy­

klistów
polecają w wielkim wyborze po niskich cenach

Br. BILEWSCY
1179 6 10 W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI.

0̂000000000000010000000000000

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S  I  N  O  E  R  A

Kraków  Np. 1 8  w  Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi l  
nowszej od wszystkich przez inne skłaay ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 23 o
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty; ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr — go­
tówką 10°/o taniej. Najnowsze illnstrov ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKL

HOTEL IG. DUNGL A
W i e d e ń ,  I . ,  P e t e r > s p l a t z  N p  9 .

=  f  nitowym pnitcie miasta pmzonędiy dom dla rodzin. =
Oświetlenie elektryczne.

Ceny n akie.

Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo
polskie od lat 50.1184

CX2

4 G

B A C Z N O Ś Ć !
Pierwsza plisy jska Fabryka Krzeseł 

t e  iszysk ic li stylach
Józefa Różyckiego
we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

przyjmuje rówmoż krzesła do wyplatania
Listy pochwalne na żądanie.

100H 21 40

flfiDAMWOmńyj
■ ZZUWEMFIttim '

działaj? naskćre naiiaj?ęr

Trosze zada
Geisle ra

WYRÓB CZESKI!
B E Z  K O i K I B E N C Y I !

W piętnastu minutach gotowe do spożycia'
R ozróżn iać od dotychczas używ anych  konserw .

W kaźdem  gospodarstw ie, w każdym domu niezbędne.
Szczególnie nadają się dla hoteli, restauracyj, 

zakładów  i t. d.
Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

SKŁADY w Krakowie
1 J. Barberoirslci, Ant. Suski,
Ant. Hawełka c. k. /.wiązek handlo- 

nadw. dostawca, wy „ Kółek rol-
• J. Kempler, > nićegctr1;
\ Józef Landau, ua Zwierzyńcu'
; Reim i Spółka, \ Filip Spitzel;

w Białej pod Bielskiem:
Oeycr 4  Ranftl, Fr. Gall i ti. J‘e- 

trasch;

w B ochni:
■ Józef Moser;

w C hyrow ie: '
1 Jan Strzelecki:

w Drohobyczu:
! Karol Ar wag i Teofil Jabłoński ;

w Jarosławiu:
; Feliks Gregor i A. Tumidajski;

we Lw owie:
Kazim. Adamski, St. Markien-icz, 
Wł. Bażant, Ant. Olearczyk,

| Franc. dfzarnecki, \ Kaz. Piątkowska,
• Emil Forysz, Józef Proksz,
\ Friedryoh Ka- M ojciech Szko- 

hany, I wron,
■ Katolicki sklep I Sto w. spożywcze

„Jedność1', urzędników c.
; Królikiewicz i -  

Kuczek,
Spółka komunie, 

urzędników*,
Wł. Kozłowski, 
Henryk Mayer,

kolei,
Józef Warna,
O. 1 Winkler i 

Syn,
Związek handlowy 

„Kółek roimcz. “ ,

w Nowym Sączu:
.7 Kosterkiewicz i Wiktor Oleksy ;

w Nowym Targu:
J. Mandcl;

w Oświęcimie:
Józef Moser ;

w Przemyślu:
Tadeusz ( 'ieśhn- - S. Ochscnberg,

.1. Rozumilowska, 
h. rirug, Julian Szancer;

w R zeszow ie:
Mieczysław Postępski;

w Samborze,
1) ład. Szlugor i .Jan Zacharski;

w Sanoku:
A. Dzuganowski;

w Stanisławowie:
Adolf Gurawski, Kajetan Kopacz i 
Jakób Kisielem- Konsumcyjne To- 

s^(- warzystwo kolei;
w Stryju:

Kasprowicz <t H ąsowicz

w Tarnopolu:
F. Frantz i M. Ostrowski;

w W adow icach :
Teofil K lu k ;

p i n ,  l > x > x e v f f i e l e l b i i ^ j g o  

D u d i o w i e ń ^ t w a „Kapelusze Rzymskie"

w Zakopanem:
J.habian Słowik i Spółka handlowo;

w Żywcu;
.1. Paw/uszkiewicz.

Zdzisław Zdanowicz
M ó i . M i m t a S ,  vis-a-visHotelaSastiegoi Grand



6 Nr 129 . N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 8 Czerwca 1902.

Lakiery, kremy I Pasty do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bncików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, bronzowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagę i we fla- 

szeczkach.
Farby do farbowania materyj.

Płaszcze gumowe, Płachty nieprze­
makalne. Kalosze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóżki. Chodniki.

Przedsciółki.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe, szybko schnące do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzwi, ścian, sufitów, schodów, 

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Rivalin“ farba równająca 
się trwałości i połyskowi emalii na 

metalach.

Lawn-tennis, R akiety , Prasy do rakiet, K rokiety, Kule i kręgle z drzewa 
-L ign u m  Sanctum " ,  P rzyrządy gim nastyczne ogrodow e, H uśtawki 
ogrodow e. Hamaki dla dorosłych i dzieci, P iłk i nożne ,. Football*. 

B alony i P iłk i gum ow e.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

R E I M  i S P Ó Ł K A
Rynek 37. KRAKÓW Linia A-

Ce ulu ki na żądanie darmo i opłatnie.
B.

Farby do fasad K arola Kronstfeinera w W iedniu (w yłączny skład). 
Farby na dachy, Sm ołow iec gazow y i drzew ny, Karbolineum , A n ty f

merulion E xiceator.

Papę dachow ą, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka- 
torski i murarski.

Proszek na owady Zacherlin i An- 
del’a, Proszek perski na wagę, Pa­
pier, Lep i Trzaski na muchy, Na­
ftalina, I  aście paczulowe. Saszetki. 
Papier naftalinowy, Antymerulion, 

kamfora i inne środki przeciw 
molom.

Tynktura na pluskwy, Rozpylacz 
do proszku i tynktury. Środki de- 
smfekcyjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom.
N owość! Spluwaczki hygieniczne.

L a k i e r y  b u r s z t y n o w e  i spirytu­
sowe do podłóg, Masę francuską 
i woskową do podłóg. Wo s k  do fro­
terowania, Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote­

rowania. 1175

żonaty, mający dobre świa­
dectwa z pierwszorzędnych 

domów, poszukuje umieszczenia od Igo 
lipca. —  Łask. zapytania listownie pod 
J. A. kucharz, Kraków, ul. Pawia2 U, I p.

który pewien czas pra­
li, cował w biurze fabry- 

cznem, mający egzamin z buchalteryi. 
tudzież z rachunkowości państwowej, 
poszukuje stosownego umieszczenia. —  
Zgłoszenia pod 1400 przyjmuje Admi­
nistracja „ Nowtj R e f o r m y 1400 1 8

C n r ł n n i o n  krótki Bozendorfera, Pianino 
r U l l O p l O l l  Schweighofera (mahoń), W io­
lonczela, Trąba Fnioninm, Maszyna do pisania, 
Garnitnry mebli, Sypialnia orzech, za 160 kor., 
Kandelabry srebrne, Garderoba dam. i męska, 
jakoteż i wiele innych przedmiotów do sprze­
dania w Zakładzie sprzedały I kupna Heleny 
Telesznicklej w Krakowie, ul. Szewska 21, I. p.

1388 I 3

Poszukuje się
korzystnego lupa don

w cenie około 8 0 .0 0 0  koron. 
Wiadomość w H a n d l u  pod firmą
Szarski i Syn w Krakowie.

Zakopane.
„Wansawisnka" pensyonat Maryi 
Kosmowskitj przy ul. J a g ie l lo ń s k ie j ,  
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu —  z widokiem na szczyty Tatr —  
wygodnie urządzony w nowej willi. —  
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. — 
Ceny umiarkowane. —  Chorych na gru­
źlicę nie przyjmuje się. 1396 i 10

fart!! tatywlsji-piwą
firmy O . F r i t z e, nznaną za naj­
lepszy środek do lakierów, podłóg, 
nieprześcignioną co do trwałości, 
wyd&tności i połysku , bar. łatwą 
do użytku, wysychającą w prze­

ciągu sześciu godzin,

Glazurę bursztyn, do podłóg
od znanej firmy L. Marx, Gaaden, 
nadającą farbę i połysk za jednem 

pociągnięciem,

Farbę spirytusowo-lakierową
wysychającą w przeciągu jednej 

godziny,

Farby olejne do podłóg, . 
Masę francuską do posadzek

polecają 1334 1 6

R e i m  i S p ó ł k a
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  S7.

we Lwowie, ul. Pełczyńska 1,
poleca do nabycia we wszystkich księgarniach 

następujące dzie:a:
Sz. Askenazy. Przymierze polsko-pruskie. 5 kor.
Z. Balicki. Egoizm narodowy wobec etyki (nie­

cenzuralne w zaborze rosyjskim). Kor 1'20.
P. Chmielowski. Henryk Sienkiewicz w oświe­

tleniu krytycznem. 3 kor.
Dt. Z. Das^yńska-Golińska. Przełom w socya- 

lizmie (niecenzuralne). Kor. V50.
Dr. St. Eljasz - Radzikowski. Styl zakopiański 

(bogato ilustrowanej. 3 kor.
J. Grzegorzewski. Z pod nieba wschodniego, 

nowele i fragmenty z podroży. Kor. 5-2<>.
J. Kasprowicz. Bunt Napierskiego (ilustrowa­

ne, niecenzuralne). Kor. 3 20.
J. Kasprowicz. Ginącemu światu, 4 poematy 

(niecenznraine). Kor. 3'60.
.T. Kasprowicz. Wybór poezyi. 3 kor.
L. Knlozycki. Anarhizm współczesny (niecen­

zuralne). 5 kor.
T. Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 

Polski za Strnisława Augusta (niecen.) 80 h.
B. Koskowski. Flnlandya. Kor. 2-60.
Ks. J. Łondzin. Zaprowadzenie języka polskiego 

■ szkołach ludowych w Ks. Cieszyńskiem. — 
(Dochód czysty na gimnazynm polskie w rie- 
szynie). 1 kor.

Ks. A. Macoszek. Przewodnik po Śląsku cie­
szyńskim (bogato ilustrowany). 2 kor.

Ks. A. Macoszek. Widokówki śląskie. Serya 
z 10 kart 80 hal.

St. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich (bar­
dzo odpowiednia do nenki historyi i geogra­
fii ojczystej). Kor. 1'80, podklejona na płó­
tnie kor. 2‘60.

N. N. Wojenna potęga Rosyi w świetle najnow­
szych daoycn urzędowych (z mapką dysloka­
cyjną pogranicza zachodniego). Kor. 5 50.

Piastnn (W . Naake-Nakęski). Spor ccesko-pol- 
ski na Śląsku cieszyńskim. 1 kor.

J. K. Potocki. Współzawodnictwo i współdzia­
łanie. (Społeczeństwo jako organizm — Ge­
niusz i Mum — Dobor miłosny — Kobieta 
i mężczyzna Wrogowie nanki). 6 kor.

A. Potocki. Stanisław Wyspiański, studynm li­
terackie (niecenznraine). 3 kor.

F. Popławska. Dwie mogiły, powieść dla star­
szej młodzieży (niecenznraine). 3 kor.

J .  Z. Popławki. Życie i czyny pułkownika Z. 
Miłków ikiego (T. T. Jeża), (niecen.). 50 hal.

Pereświt. Bajka. Alegorya smutnych dziejów 
niewoli (niecenzuralne). 2 kor.

K. Rakowski. Ocknienie, dramat nagrodzony 
(niecenzuralne). Kir.  1‘50.

K. Rakowski. Powstanie poznańskie w r. 1848 
(niecenzuralne). 6 kor.

Wł. Stadnicki. Rozwój ferm politycznych i sto­
sunki ekonomiczne Szwajcaryi (niecenzural.). 
Kor. 2'40.

Wł. Stadnicki. Wyodrębnienie Galicyl. Kwestya 
bytn tej dzielnicy (niecenzuralne). 2 kor.

Świerk. Z szarej przędzy, powieść z współcze­
snego życia w Galicyi (niecen.). Kor. 5'20.

St. Szczepanowski. Idea polska wobec prądów 
kosmopolitycznych. Aforyzmy o wychowaniu 
(niecenzuralne). 2 kor.

M. Zych. Syzysowe prace, powieść ze stosun­
ków w Królestwie (niecenzuralne). 4 kor.

M. Zych. Rozdziobią nas kruki, wrony  no­
wele (niecenzuralne). Kor. 3-60.

W. Zmndzki. Bór, powieść (niecen.). Kor. 3'20.
„ ' Niedola, nowele (niecen.). 2 kor.
Towarzystwo wydawnicze we Lwowie,

Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.
1389 1 O W. K akesk i.

n men
Jośef Krauss Nadifolgor
WIEDEŃ, I., Karnthnerring 17 (vis-a-vis Hotelu Imperial).

K rój angielski, znany polskiej publiczności.

SKŁAD
i

sprzedaż komisowa
zboża, nasion, 

n a w o zo w  sztucznych
z gwarancyą jakości 

i pochodzenia
p o d  k o n t r o l ą

KRAJÓW . STACYJ 
doświadczalnych

we L W O W IE  
i D U B L A N A C H .

Soi Msowo-roliw
Lwów, ul. €iro<lei*ka 47,

jako
R eprezen tacya  n a  G alicyę 

i B ukow inę 
F A B R Y K I maszyn rolniczych, 
parowych kotłuw oraz urządzeń 

przemysłowych

1. CEGIELSKIEGO
Tow. akcyjne w Poznaniu

1381 1 4

POŚREDNICTWO
w sprzedaży, 

kupnie i dzierżawie 
dibr ziemskich

oraz
W s p r z e  d ą ż y  

1 kupnie
fszelkicli produktów

potrzebnych
w  g o sp o d arstw ie .

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w ' W I E D N J  (  ,  I I I . ,  H a u p t s t r a s s c  1 3 0 .

O dznaczona  złotem i m edalam i.
Dostawca c. k. arcyks. i książ. zarządów dóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kole i, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowniczych, przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno- 
ści. —  Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu- 
szćzają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 40 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo ; co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu. 

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
za  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze w zoram i i sposób u życia  za d arm o i op ła tn ie.
Korespondencya w języku polskim. 807 9 15

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  o t .

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct., 
te same w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w poczt, pakietach próbnych, 5 kilogr. 
za pobraniem pucztowem. J. Krasa, 
handel p ierzy, $miciiov pod Pragą. 
Wymiana dozw olona. Upraszam o do­
kładny adres. 1392

poleca
uniwersalne p łu g i „Record**, b ro n y  Laclę9ego, p le ten ik i i obst/pytcacze eto k a r to fli  
i bu raków , słynne kosia rk i, żn iw ia rk i i  żn iy  ia rk o -w ią zn łk i A ł f l  ON i S IM  V L K A , 
g ra b ia rk i Ttńum f, y a rn itu ry  m łocarn ia n e  z motorami benzynoweni G nom  parowe 
i kierat., oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze ze sw ego składu i wa rszta tóir  
rrp era cy jn y ch  w e L w ow ie , ul. Gródecka 47, po cenach niższych niż wszelkie inne fabryki. 

M U  Cenniki, prospekty i oferty na żądanie. Tfet 
Adres dla telegramów: STAMSLAW KOMORNICKI, LWÓW. 135U 1 3

Pudr salicylowy
przeciw poceniu i odparzeniu nóg. Cena 50 hal. i I kor.

J A N  I H N A T O W I C Z ,
Kraków, Sukiennice Nr. 20 — Lwów Sykstuska Kr 25 i ul. Halicka Nr. 11 — 

Przemyśl, nl. franciszkańska Nr. 24. 1278 2 O

NAJDOSKONALSZE, z a  n a j l e p s z e  u z n a n e

DO
PP. aelomoi aiiycl teoietrow 

i
W ydział Rady powiatowej w D io- 

hobyczu poszukuje na czas dłuższy, 
do uregulowania granic nierucho­
mych majątków gminnych w  po­
wiecie , ukwalifikowanego geometry 
lub inżyniera cywilnego.

Reflektujący na to kandydaci, ze­
chcą zgłosić się w  ciągu 30 dni od 
dnia 10 czerwca b. r. pisemnie do 
W ydziału Rady powiatowej w Dro­
hobyczu, przy dołączeniu odnośnych 
dokumentów i podaniu warunków.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Drohobyczu,

dnia 4 czerwca 1902 r.
1387 1 3 L. Wiśniewski.

Dwor wiejski
zupełnie? urządzony, do wynajęcia na 
lato lub dłużej, w okolicy nader żaro­
wej i pięknej. Powóz, konie i wszelkie 
wygody na miejscu. —  Tam ie potrze­
bna zaraz samoistna gospodyni, znająca 
się na kuchni i gospodarstwie. —  W ia­
domość w Biurze dzienników i ogłoszeń 

Hoprasa i Salomonowe} w Krakowie, 
1393 1 4

U l i c a  G r o d z k a  1 . 9 .
NOWOŚĆ! 1143

FOTO PLASTIKON
pod nową~sta- 
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
• odzlennle od 
lOej rato do 9ej 

wieczór.

Obrazy I oświe­
tlenie w zapalnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Od dnia 8go do 14go czerwca 1902 r.
D A L S Z Y  C IĄ G

Wystawy m m  w rJOO.
Serya ta, jakkolwiek stanowi dla sieDie 
odrębną całość, jest uzutiełnieniem po­
przednich s e ry j, a zarazem jest osta­

tnim cyklem.

pługi stalowe,
I-, 2-, 3 - 1 4 -  skibowe,

broił tatowe i łańcncliowe. 
walce stal., jM. i pierścień,
s t e w n i k ł  „Agricola“

(system przesuwania Kot)

kosiarki
i zboża, 

grabie do siana i do prze­
wracania siana, żniwiarki 

do zboża, 
pat. przyrządy do suszenia 

ow oców , jarzyn i t. d., 
p r a s y  do wina i owoców,

jakoteż do wszelkich celów 
M Ł Y N K I  D O  O W O C Ó W

I W I S O d B O S ,
m aszyn k i do tłoczen ia  

w in o g ro n
1228 2 10

MŁOCARKI
z patentowan. krągowe- 
mi podkładami, ręczne, 

kieratowe i parowe

KIERATY do zaprzęgu 1—6 pociągow. zwierząt,
m łynki do ozyszczenia zboża,

tryory w skaoze kukurudzy, sieozkam le z patent, 
podkładami -rągowemi o bardzo lekkim chodzie, oszczędza 
jącemi koło 40°/o siły, m łynki do ułomy, siekacze  

rzepy, prasy do siana i słomy,
Samodzielne

patentów. _ polew acze „SYPHONIA" do winnych 
latorośli i do tępienia pszonaka i m szyc,

ruchome kotły z  piecem, parniki do paszy,
jakoteż wszelkie inne maszyny rolnicze, 

wyrabiają L dostarczają ich w najnowszej konstrukcyi

M a y f ^ - 5°*
ces. i król. wył. uprz. fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i hamernia,

R oK załóż. 1872. Wiedeń, III., Taborstrasse 71.
Odznaczone przeszło 490 zlot., srebr. 1 bronz. medalsml na wszystkich większych wystawach.
Szczegółowe katalogi i liczne nznania wysyła się za darmo. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

„Swoszowice14 C “ 7,:™:
Zakład kąpielowy wód slarczanych i Sanatoryum

wśród parkn stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i mnibnsami.

Znane w Polsce od XV, wiekn Swoszowickie wędy siarczane, przewyższają swą siła i skn- 
teoznośolą inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gośoieo 
stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażeni*- tsk centralne jak obwodowe, kiłę we wszyst­
kich jej postaciach, oboroby skóri.0 połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, 
przewlekłe zatrnoia rtęolą i ołowiem, obrażenia kośoi, różne ohorobjr nerwowe.

W  nowo urządzonem Śanatorynm z central: e ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zimowym , ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ule­
pszoną metodą Czernickiego; używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego nie utraoa nlo ze swyok składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są pleiwszorzędne , szczególnie w połączeniu z kąpniami i tuszami eltktryozneml. — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo 
maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze.— 
Muzyka zakładowa, — Pensyonat i restauracya w miejscu — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów ndziela Z arząd . 1075 13 30

P R A W D Z I W  Y

Pezwonny, chemicznie czystyTboraks.
W yborcy  środek do czyszczen ia  w gospodarstw ie domow.

Prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach ze znakiem ochronnym, 
jak obok. po 15, 30 i 75 hal.; wszędzie do nabycia.

  Bardzo dokładny sposób nżycia przy pudełkach po 75 halerzy, r

M A C K a

Znak ochronny.

P a o h n ą o y  b o r a k s  c e s a r s k i  
Umyślnie przyrządzony do celów toaletowych,

w pięknych pudełkach po 1 kor. 1109 2 5

.Jedyny wyrabiający w Austro- Węgrzech :

G O T H L 1E B  V OT T H , W IE D E Ń , JJI\.

Udzielam gruntow nej nauki 1 2 0 2 5 5

b u c l i a l t e r y i
podwójnej i pojedynczej,

korespondencyi handlów ., rachunków  
k u p ie c ., nauki w ekslow ej itd., oraz 
języka niemiec. pod przyst. warunk.

Równ eż przygotowuję do egzaminu z rach. 
państw. J ó z e f  H a n d w e r k ,  Kraków, 

ul. św. Sebastyana 34, II. p. od frontu.

W Y R Ó B  K R A JO W Y .

W YR Ó B  K R A JO W Y .

otrzymuje się przez ożycie M y d ła  g llo e r y *  
h o w o -b e n flo ta o w s ffo  J . W łA n le w ik lt^ o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w i*  J. Wiśniewski, skład 

apteczny, nl. Stradom 7; w B o o b n i  Jan Mi­
chnik, drognerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
occk, nl. Hetmańska 4. — Z powoda licznych 
podrabiań nprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.“ 

48 47 O

Powozów mnóstwo 
Wózków dużo

Wolantów otw artych  podostatkiem, 
K uczer faetonow damskich huk i w. i.. 
a że kupujących jest tego roku brak. 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę —  bez pośredników, 

w koncesjonowanych

swadach z pojazdami używanemi
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. Brackiej Ł. 9  i przy ul. 
Szpitalnej Ł. 34, naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. św. 

Jana Ł. »©, parter. 933 to o

T A P I C E R  i  D E K O R A T O R
w y k o n u j e  wszelkie roboty w zakres 
tapicerstwa wchodzące, w miejscu i na 
prowincyi — po nader umiarkowanych 

cenach. 1320 2 4 
K R A K Ó W ; nl. Sławkowaka Kr. 23.

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
p o je d y n c z e j  i  p o d w ó jn e j  , języka 
niem ieckiego, korespondency i kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
i ó w m e ż  p r z y g o t o w u ję  w  n a j -  
k r ó t 4 z y m  oz& aie d o  e g z a m in u  z  
r a c h u n k o w o ś c i  p a d s t w o w e j .

O soba, która posiada z a n ie d b a n e  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć p ię ­
k n e g o  i szybkiego pisma. 994 28 o

Henryk Grottlieb,
specjalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul. Dietla 6b. II. piętro.

Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych 
płyt marmurowy!F 

Fabiana H OCH STIM A w K rakow ie
istniejąca od roku 1865 przy ulicy św. Sebastyana L. 13, 

uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy, cukierni kawiarni itd. 

N a g r o b k ó w  z granitu szwedzkiego, syenitu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.“
Tamże są figury z marmuru, masy stearynowanej, terrakoty, i wszelkie 

inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 6 10

SZCZAWNICA
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

Pierwszorzędna stacya klim atyczna. —  Urządzenia postępow e. —  
D esin fekcya mieszkań troskliwa. —  W  górnym Zakładzie nowe 
łazienki hydrop&tyczne. — Sezon od 20go maja do 30gc 
września. —  Znana ze skuteczności najsilniejsza szczaw a alkaliczna 
ze zdrojów  Józefiny i Magdaleny we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  w ó d .  1087 6 10

Zarząd Zakładu (fóruefjo.

K K K X X K t t X K K X K K O X X X K X X X X X X X X X !
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
_______  honorowj’m c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P  R Z Ą U  K A “

w  U r o ś n i e
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, recznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszych  web

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
o  w z o r z e  k o s t k o w y m  i  a d a m a s z k o w y m ,

siatkę do suszenia chmielu. *
! Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  K j p o s n a  (poczta, telegraf H  

i stacya kolejowa w miejscu), 6 27 o
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy francu i udwrutną pocztą. ^

>X X K K X K t t K K X K  K K OX X K X X X jK X K K K K K *

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drakami L. K. Górski.

Kraków Mikołajska I pita Materye wełniane, płócienka, zefiry, 
U WMSIIIJ perkale, batysty, bluzki, i halki go- 

i lato towe. Koce Kapy Chodniki.

Geny tarta 
Hizlie, state.

Sklep 
niedzielę 1 święta

z a m k n i ę t y .


